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Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł. 1.50, 
kwartalnie zł. 4.50, półrocznie 8 zł. Prenume- 
ratorowie miejscowi, składający przedpłatę bez- 
pośrednio w administracyi Gar. Nar., maja nadto 
prawo bezpłatnego wypożyczania ksiażek 7 
czytelni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera), 
Na prowincji z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 zł 
kwartalnie 6 zł, półrocznie 12 zł. 
Za rranieR kwartalnie zł. 7.50, półrocznie 15 zł. 
Preuumeratorowie Gas, Nar. moga otrzymywać 


tygodnik humorystyczny 8ZCZUTEK za do- 


atẹ: miesiecznie 35 ct, kwartalnie 1 zł. — 


pł 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 
zeszytami za dopłatą miesięczną 40 ct., 


co piątku 
k le 1 zł. 10 ct. 
Numer kosztuje 6 centów, 


Paryż się niepokoi, 


Lwów d. 22. lutego. 

Dotychczas tak było, iż gdyby Pary- 
żenina zapytano, czy się stracha zama- 
cłiów dynamitowych, odpowiedziałby lek- 
kim uśmiechem. Juścić to rzecz niemiła, 
w głowę lub uda dostać parę gwożdzi 
szewskich albo odłamów blachy; ale gdy- 
by Paryżanin chciał ciągle mieć na pa- 
mięci wszelkie owe niebezpieczeństwa, 
jakie spotkać mogą człowieka W tak wiel- 
kiem mieście, to niemiałby ani jednej 
chwili spokojnej. Same wypadki z re- 
wolwerami, nożami, pożary, rozboje, o- 
błąkania itp., nie mówiąć już o epide- 
'micznych chorobach i nędzy, nieskoń - 
ezenie więcej ofiar porywajś, niż porwać 
mogą wszelkie zamachy anarchistów, — 
dla jednostki nie są one tak bardzo nie- 
bezpieczne. i f 

Popłoch przed anarchistami objawił 

się w Paryżu tylko na chwilę przed 1 
maja 1892, kiedy to Ravachol dom po 
domie dynamitował, i schwytać go nie 
było można. Koleje Żelazne musiały wy- 
prawiać umyślne pociągi dla uciekają- 
cych w strony o obyczajach łagodniej- 
szych. 
Mniemano bowiem, że zamachy owe 
są sygnałami nowego buntu ludu, nowej 
„komuny*. Wnet jednak się opamiętano; 
zrozumiano, że w erze karabinów repe- 
tyerowych i armat maksy mowskich, bunt 
uliczny w Paryżu jest niedorzecznością. 
Odtąd przyjmowano zamachy jako wy- 
padek senzacyjny, jako emocyę, którą 
zacierała Zaraz nowa, innego rodzaju 
emocya. Nietylko się nie niepokojono, 
ale owszem ludzie, klnący się od anar- 
chizmu i socyalizmu jak od szatana, 
„tłumaczyli“ Ruvachola jako tego, który 
posianowił sobie nastraszyć władzę są- 
dową, a Vaillanta, jako tego, który 
chciał protestować przeciw władzy par- 
lamentu. AE: 

* Jeszcze mniej mowy było o przera- 
żeniu po zamachu Hepryego — oburzano 
się tylko powszechnie. Łotr ten twier- 
dził, że „walczy z burżoazyą". I oto 
ofiarą jego zamachu padły cztery kobie- 
ty, jeden eksminister murzyńskiej repu- 
pliki Fła' ti, jeden właścicieł domu, u da 
lej sam tak zwany „drobiazg“: oficyuli- 
sta bankowy, fryzyer, pisarz pocztowy, 
stadent, fotograf, trzech rysowników i 
czterech kelnerów. 

I oto zgniłe społeczeństwo dzisiejsze 
ma runąć, jeżeli czterech biedsków kel- 
"erów padnie z pogruchotanemi noga- 
mi! Ubolewano nad ofiarami, a oburze- 
no się na nikczemnika, który „z pola 
walki“ drapnał, i uciekając wpakował w 
dzielnego policyanta trzy kule, tłuma- 
cząc się jeszcze, Że przecie bronić się 
musiał. | 

Całkiem inaczej atoli ma się już 
rzócz z onegdajszemi sprawkumi Rabar- 
dyego, czy jak on się tam właściwie na- 
zywa. Wczorajszy nasz telegram doniósł, 
że te dwa zamachy bombowe, widocznie 
dla pomsty 78 Ravachola urządzone, 
przeraziły ludność paryską, która się 
wielce niepokoić poczyna. Bomba Hen- 
ryego w kawiarni Terminus porwała 18 
ofiar, a przecież nawet w przybliżeniu 
nie poruszyła tak umysłów. Po uspaka- 
jajacych zapewnieniach rządowych, po 
ścięciu Vaillanta i aresztowaniu lub 
wydaleniu mnóstwa anarchistów — Za- 
mach podwójny i bardzo sprytnie ob- 
myślany! 

Zaostrzenie ustawy prasowej po Za- 


Bla iskry Bożej. 
Piski Rojana. 


[Ciąg dalszy.] 


ROZDZIAŁ PIĄTY. 
L 
Rumak na stepie. 
Ulabionem porównaniem postów, 83y 


o myśli twórczej mowa, jest rumak roz i 


hukany w stepie. I tu i tam coś SZUMI, 
émi się i błyska, coś odurza, oślepia I 
upaja. i À 
Tak, piękną jest jazda na stepie, nie- 
mniej ładną hulanka myśli pod czaszką, 
sle jedno i drugie ładne dopóty, dopóki 
na stepie tabun wilka nie zoczy, & myśl 
pod czaszką nie zlęknie się hydry zie- 
jącej ogniem, jak we dnie tak i w 
nocy. 

Ta bydra, to gorączka twórcza. 

"Dokąd jeżdziec trzyma eugle w ręce 
i czuje, że za ićch pomocą ujarzmi szla- 
chetne zwierzę, w każdej chwili, gdy 
zechce, dutąd jest jeszcze samym sobą 
a panem swego rumaka, lecz niech no 
raz rączy bachmat wpadnie w szał i Za- 


machu Vaillanta nie zupełnie dopisało, 
a wszelako odniosło niepoślednie wyni- 
ki, Prasa anarchistyczna w wielkiej 
części znikła, albo zmuszona do ostro- 
żności tak się stała czezą i nudną, że 
wkróteo do *reszty zniknie. A to już 
wiele, że tłum nie będzie się upajał 
trucizną, którą mu codzień świeżą w 
ich piśmidłach szynkowano. Ukarano 
eż kilku dziennikarzy anarehistycznych. 

Ale co począć z prasą, która nie należy 
do anarchistycznej, a postępowaniem 
swojem ślepem czy niesumiennem glo- 
ryfikuje zbójów anarchistycznych! Hi- 
storye z głową Vaillanta, czy będzie od- 
dana rodzinie, ź „małą Sydonią* (córecz- 
ką Vaillanta), dalej nad grobem Vail- 
lanta w Ivry — wszystko to są dzieła 
tej prasy, a musi to utwierdzać anarchi- 
stów „a fanatyków pomiędzy nimi je 
szcze bardziej zagrzewać do „czynu*. 
Chcąc i tę także prasę wziąć w kluby 
jak anarehistyczną, zagrażałoby to również 

sie przyzwo tej. 
pa eA pozostsje środek — za- 
prowadzenie stanu 0 b lę żenia prze- 
cw anarchistom. Myśl to nie no- 
wa. Spełmić ją pod wrażeniem po"łochu, 
wywołanego przez Ravachola, byłoby je- 
dnak było objawem słabości i trwogi prze- 
sadnej — obecnie zaprowadzenie stanu 
oblężenia byłoby tylko dowodem deter- 
minacyi co do wyplenienia owudu anar 
chistycznego. 

Jużeić radykały i socyaliści podniosą 
krzyk, ale czy w samej rzeczy ucier- 
piałyby na tem szlachetne uczucia ludz- 
kie, gdyby np. takiego Vaillanta, Hen- 
ryego, schwytanych na gorącym uczyt- 
ku oddano natych miast -pod sąd wojenny 
i nazajn'rz rozstrzelano lub ścięto? Spra- 
wa ich nie byłuby po gazetach roztrą- 
bywaną i rozmazywaną, nito sprawy ja- 
kichś bohaterów, i niejeden fanatyk prze- 
straszyłby się końca bez rozgłosu, śmier- 
Gi aroimotnej. 

Jak powiedzieliśmy, wyjęcie anarchi- 
stów z pod pruw pospolitych, nie jest 
myślą nową i byłuby ona już spełnioną, 
gdyby w sprawie Vaillanta ława przysię- 
głych była się okazała tak tebórzliwą 
jak w sprawie Ravachola, Teraz może 
spełnioną zostanie, skoro Paryż na setyo 
iest „zaniepokojony*. Na każdy jednak 
sposób zamachy anarchistyczne przyczy- 
niły się znacznie do wytrzeźwienia Fran- 
euzów, a radykalizm ! czerwony Socya- 
lizm, od których anarchizm w prostej 
linii pochodzi, postrudał wiele na wpły- 
wie. Autorité pisała: „Bomby niechcący 
sprowadzają skutki pomyślne; otworzyły 
oczy najbardziej nawet  zaślepionym 
rozwiały niebezpieczne imaginacye na- 
szych dobrudusznych w uieświudomości 
swojej socyulistów. W 20 duiach został 
socynlizm o 20 lat w tył rzucony — rę- 
zuliat świetny, ile że nie wiele krwi po- 
płynęło. Kilka gwożdzi Vailianta, parę 
siekańców Henryego podziułuły na umy- 
sły ogółu dzieluiej i szybciej, niż nasze 
upomnienia. Blogosławione bomby |“ 

Ojcowie anarchizmu szukali wykrętów, 
Radical upatruje w anarchistach uderza- 
jące podobieństwo do pierwszych chrze- 
ścijan — tu i tam przerażające pragnie- 
nie śmierci! Czerwony organ niezmier. , 
nie wynosi nieustraszoność anarchistów, | 
Tylko że pierwsi chrześcijanie nikogo; 
nie zabijali i nie uciekali, jak Vaillant il 
Henry, aby winnę zwalić na innych. Je- 
dnakowoż i Radical widzi, że źle jest i 
radzi sprowadzić zmianę przez zmianę 
konstytucyi dla „wciągnięcia ludu w nie-; 
powstrzymany piąd wielkich nadziei 


Li 


nowości !* | 


cznie go unosić, wówczas... człowiecze 
marny |... jesteś najnędzni jszym niewol- 
nikiem bezrozumnego stworzenia — da- 
remno dobywasz sił ostatka, daremno 
przyzywasz w pomoc męstwo, spokój, 
odwagę i wszystkie zalety rozumu, zwie- 
rzę już cię nie usłucha: przed tobą 
ciemność i rozpacz, a za tobą zdzi- 
wione oczy tych, co cię przypadkiem 
dojrzeli. 

Nie inaczej dzieje się z myślą twór- 
szą. Dokąd zdolnym jesteś panować nad 


a prowadzić ją według woli w prawo 


ewo, zatrzymać i uspić, dotąd je 

staś pa S łą ORK 
z rokosz "IO szczęśliwy i powiadasz 
— Myśli, tyś KATA. 
błogosławionę przepiękną | Myśli, bądź 
Ale gdy r. ; 4 
aaa TRZ stracisz władzę nad nią 


SZ SIę jej ślepem narzędziem, 
wówczas pamiętaj, że jęczeć nieraz bę- 
dziesz z bolu i wić się jak lis złapany 
przez pół w żelaza j wołać pełen roz- 
pacz : 


Myśli, tyś szalona! Myśli, bądź 
przeklęta! 


IL. 
Myśli, tyś szalona! 


Pół roku minęło od czasu pamiętnej 
budowy kuchni chemicznej, w mieszka- 
nia imei pana Szaławiłki, za wałem ko- 


lejowym. 


Kio próbował kiedy w życiu zajmo-|nych olejków i pac 


chwalana tyle łat przez republikanów za 


mowi 


J 


|przywykłych go oglądać 


We Lwowie — Piątek dnia 23. Lutego 18%4, 


GAZETA NARO 


wychodzi w dwóch wydaniac 
dla Lwowa o godzinie % w południe — dla prowincyi o godzinie '7 wieczorem. 


I któż to pisze? Dep. Henry Maret, 


który maczał ręce w czekach panamskichl 


Zresztą co się przyczyniło do powstania 
i rozrostu radykalizmu, czerwonego so- 
cyalizmu i anarchizmu, jeśli nie to, że 
republikanie niestworzone  przyrzekali 
rzeczy, których spełnić nie zdołali, skąd 
najgorsze wyuzdania i najgorsze rozcza- 
rowania wynikły, 

Wiele też daje do myślenia republi- 
kanom fakt, że Emil Henry i brat, a 
snać i spólnik jego, strzymawszy od pa- 
ryskiej Rady miejskiej bezpłatne miejsca 
w internatach szkół wyższych miejskich, 
z których wszelka religia i religijność 


jest wykluczona, są wysoko wykształceni, 


Zwłaszcza Emil Henry mówi czterema 


językami i odznaczył się w chemii i ma- 


tematyce. To też Journal des Debats 
czuje się wielce nieszezęśliwym, iż za- 


sada, że przez naukę i wiadomości świat 


cały szczęśliwym się stanie, enotliwym i 
zadowolonym, tak licho dopisała. W brą- 


ku religii oddawał się Henry spirytyz- 
i obcowaniu z duchami. W ka- 
żdym ważnym wypadku cytował ducha 
swego ojca, zasięgając jego rady. A ten 
ojciec był skazanym na śmierć komu- 
nardem — jednym z tych, co to na u- 
ciechę i urągowisko stojących dokoła ar- 
mij pruskich, Paryż w rzeziach i płomie- 
niach pławili... 


z 


Ucisk Kościoła katolickiego 


na Litwie. 


Z Wiłna piszą do Czast: 

Zapewne mieliście szczegółowe re- 
lacye o obrada:h przeszłorocznego zją- 
zdu archeologicznego; łatwo jednak 
straconym mógł być dla was szczegół, 
że dA zjazdu zapowiedziany 
był od roku odczyt niejakiego Tirto- 
wa, mianowanego z.urzędu marszałkiem 
szlachty powiatu święciańskiego zO 
tak zwanym obrazie Ostrobramskim*, 
Z odczytem tym łączyć się miała gre- 
mialna rewizya archeologiczna cudo- 
wnego obrazu Najświętszej Maryi Pan- 
ny. Był to po prostu zamach ne naj. 
droższą relikwię Litwy katolickiej; 
wspomniany bowiem odczyt w osno- 
wie i treści swojej miał być wyjątko- 
wo złośliwy i tendencyjny 1 miał zmie- 
rzać do wykazania rosyjskiego pocho- 
dzenia Ostrobramskiego obrazu. Było 
już rzeczą ułożoną, że jeżeli oględzi- 
ny obrazu wykryją istniejące na nim 
jakieś napisy greckie, czy słowiańskie, 
albo wreszcie inicyały lub monogramy, 
zjazd in gremio zaniesie prośbę do 
stóp tronu o zwrócenie(!) obrazu ko- 
ściołowi wschodniemu. Rozkazano przy- 
tem surowo zarządowi kościoła Ostro- 
bramskiego św. Teresy, aby rozpoczę- 
ta restauracya kaplicy i przylegają- 
cych doń kurytarzy ukończoną została 
koniecznie do dnia 1 sierpnia st. st. 
tj. na czas właśnie przypadającego 
zjazdu. Nawiasem można dodać, że do- 
zór kościelny nie wydążył z robotami 
na ów termin, tak iż kaplica Ostro- 
bramska dopiero po trzech tygodniach 
prowadzonych w niej robót, którym 
towarzyszyły łatwe do pojęcia wzru: 
szenia i obawy Wilnian, przywiąza- 
nych gorąco do ukochanego obrazu i 
codzięnnie 
własnemi oczyma, została dopiero 0- 
twarta dla pobożnych 18 sierpnia st. 


wać się jakiem przedsiębiorstwem NA 
Seryo, ten wi» najlepiej, ile trudności, 
przykrości, przeszkód, wprost niepodo: 
bieństw spiętrzy się przed nim na ka- 
żdym kroku. 
Można być genialnym człowiekiem 
i obmyśleć wszystko naprzód myślą... 
niech będzie proroczą, a przecież doj 
dzie się z czasem do przekonania, że 
aby być dobrym przedsiębioreą, nie wy- 
starcza jeszcze posiad.ć bogaty umysł, 
1 źe szczypta doświadczenia nieraz sto- 
kroć więcej warta, aniżeli sam pomysł 
cudowny. A 
Pół roku zatem minęło, jak nasi 
znajomi zbudowali do, spółki kuchnię 

chr miczuą. 3 
Aby wykończyć ją wedle planu i po- 
trzeby, zadłużyli się obaj w bankach Z8- 
stawniezych, zapożyczyli u dostawców, 
odmówili sobie wszelkich zgoła przyje” 
mności, na które dotąd wydawali niepo- 
trzebnie pieniądze i wogóle skupili 
wszystkie siły moralne i fizyczne w je- 
den punkt, to jest w wydostanie jak 
najwięcej pieniędzy. i 
Ostatecznie wstępne przygotowania 
zostały ukończone i można już było 
przystąpić do samego przedsiębiorstwa, 

to jest do wyrabiania kosmetyków. . 
Zdawało się, że gdy najtrudniejszy 
początek jest już pokonany, reszta pol” 
dzie jak z płatka; zagranica dostarczy 
ów na kredyt, z tych 

surowych materyałów n MD 

wygotuje się kilkadziesiąt butli przeróż- 
hnideł. porozlewa je 


st. Na krótko przed otwarciem zjazdu 
p. Tirtow, autor referatu o Ostrej 
Bramie, wyjechał do Petersburga w 
sprawach służbowych i tam nagle 
zmarł; odczyt zeszedł z porządku dzien- 
nego, a rewizya archeologiczna cudo- 
wnego obrazu wcale nie miała miej- 
sca z decyzyi prezydentki zjazdu, hr. 
Uwarowej — z jakich jednak moty- 
wów, nie wiadomo. 

' Doszło już zapewne do waszych u- 
szu, że młodzież katolicka na Litwie 
zmuszana bywa do oddawania czci pra- 
wosławnym obrządkom. Rzeczywiście 
w całej dyecezyi wileńskiej (obejmują- 
cej dwie gubernie : wileńską i grodzień- 
ską, oraz 'lawny obwód białostocki), 
stale nałożony jest na uczącą się w za- 
kładach rządowych młodzież katolicką 
płci obojga obowiązek asystowania na- 
bożeństwom w cerkwiach w święta 
dworskie, czyli w tak zwane dnie ga- 
lowe. Młodzież ta musi oddawać po- 
kłony przy niektórych modlitwach i ca- 
łować krzyż prawosławny. Kto nie przy- 
patrzył się właszemi oczami, jak się 
składa ów haracz sumienia katolickie- 
go, ten nawet wyobrazić sobie nie mo- 
że, jakiego wstrętu doznawać przy tem 
musi uczucie katolickie. Słyszałem je- 
denastoletniego chłopca, ucznia drugiej 
klasy gimnazyalnej, jak opowiadal o 
tem ze łzami i nerwową jakąś dywer- 
syą. Pasterze nasi, zarówno biskup wi- 
leński, jak i biskup żmujdzki walczą 
jak mogą z tym przykrym przymusem 
naszej młodzi — ale jak dotychczas 
walczą bezskutecznie. 

Jaką miłością pasterze ci otoczeni 
są wśród litewskiego ludu, świadczy o 
tem przeszłoroczna wizytacya kanoni- 
czna dyecezyi wileńskiej, która się od- 
była w gubernii wileńskiej w dwóch 
dekanatach powiatu lidzkiego (dekanat 
lidzki i raduński), a szczegolnie w ko- 
ściołach i parafiach: Lida, Jelna, Wa- 
wiórka, Nieciecz, Białohrud, Zołudek, 
Szczuczyn, Różauka z dekanatu lidz- 
kiego, oraz lszczołna, Wasiliszki, Za- 
błocie, Łuck, Raduń, Necza i Ejszysz- 
ki. Ludność zamieszkująca dekanat ra 
doński jest czysto katolicka, w deka- 
nacie zaś lidzkim, zwłaszcza na pobrze- 
żach Niemna, jest raczej mięszana. 
I jedna i druga odznacza się od dawien 
dawna niezachwianem przywiązaniem 
do Kościoła. 

Ostatnia wizytacya biskupia odbyła 
się w naszej dyecezyi przed 32 laty ; 
dokonał jej świątobliwy ksiądz biskup 
Adam Krasiński. To też teraz stęsknio- 
ny za pasterskiem błogosławieństwem 
lud tysiącami tłoczył się do świątyń, 
zabiegał powozowi biskupiemu drogę i 
witał z zapałem nieznanego dotychczas 
pasterza. W tych niewinnych objawach 
katolickich uczuć władze widziały po- 
lityczne niebezpieczeństwo. Łuki try- 
umfalne policya zawzięcie rozrzucała, 
rozpędzała dzieci ubrane biało i rzuca- 
jące kwiatki, tak, że biedactwo chroni- 
ło się w rosnące przy drodze żyto i 
dopiero na dany znak, kiedy już „spra- 
wnik* lub „uriadmk* odjechał, zgro- 
madzało się znowu, oczekując na przy- 
jazd biskupa. Kilkoro takich dziatek 
aresztowała policya za opór władzy ! 

We wsi Łagodach, między Iszczoł- 
ną a Różauką, uriadnik, śjosórz ego 
zdaleka przygotowany dla biskupa stó 
z krucyfiksem i zapalonemi swiecami, 
puścił się cwałem na koniu, roztrącił 
gromadę, obalił koniem stół i poła 
mał krzyż; oburzenie ludu było ogro- 


mne. 


do małych flaszeczek, wynajmie sklepik, 
urządzi się go na kredyt i rozpocznie 
sprzedaż na wielką skalę, która wnet 
nietylko pokryje długi, ale i całej rodzi- 
nie piękne nieść będzie dochody. 

Wszelako kredyt to jeszcze płochli- 
wszy rumak, niż myśl rozhukana, lub 
strwożony tabun na stepie. Podchodzisz 
doń ostrożnie, przymilasz się zdaleka, 
wyciagssz rękę, jakbyś niósł cnkier 
w garści, cmoktasz i przekrzywiasz gło- 
wę — on patrzy na cię dobrodusznie 
i już, już daje się niby ująć za przywę... 
w tem mig! — i odskoczył w bok na 
sążni kilkaście. I musisz rozpoczynać 
pracę na nowo. 

Kredyt zdobywa tylko wytrawny do- 
jężdżucz, h 

Młody Kniaziewicz, choć w teoryi 


znał ludzi z tej strony, że im nigdy 
ufać nie można, przecież w praktyce po- 
sądzał ich o większą wyrozumiałość 
cierpliwość i dobroć serca. ` l 

Przypuszezał, że ten i ów da się u- 
głaskać obietnicą, tamten zgodzi się na 
weksel o wysórowanym procencie, i 


przecież rozpoczęta praca 
się przemienić. 
Tymczasem kredytu nie zdobył w 
tym rozmiarze, w jakim spodziewał Się, 
że go osięgnie. 
„~ Zagranica dopisała jeszcze jako tako. 
Firmy stare, wytrawne, zawierzyły mło- 
demu, nieznanemu imieniu jakiegoś tam 
Kniaziewicza, Zadowoliwszy Się małą 
przedptatą, a całość należytośći Tozło- 
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CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne sa je- 
dnoszpaltowy wiersz dobny m drukiem lub jego 


DOWA 


w czyn dajj 


Biskupowi towarzyszyło tylko sze- 
ściu kapłanów, spowiadano więc od 
świtu do nocy; po kilka tysięcy osób 
przystępowało do bierzmowania — bi- 
skup udzielał Sakramentu z przerwami 
do 11. w nocy przy pochodniach. Po- 
licya asystowała w kościele i na cmen- 
tarzu przy bierzmowaniu i spowie- 
dziach nieustannie, aby prawosławni 
nie przystępowali do Sakramentów ka- 
tolickich. 

Ta asystencya władz policyjnych 
przy administrowaniu Sakramentów św. 
w kościele jest innowacyą w stosunkah 
kościelnych na Litwie. Warto więc 
choć po krótce zastanowić się nad tem. 
Pierwszem wtargnięciem władzy świe- 
ckiej do świątyń była ustanowiona 
przez rząd kontrola nad działalnością 
proboszczów wiejskich, zakomunikowa- 
na duchowieństwu reskryptem koney- 
storza wileńskiego przed kilku laty. 
Reskrypt ten zakazuje księżom spo- 
wiadania katolików z innych, choćby 
sąsiednich parafij. Bezpośrednim sku- 
tkiem tego reskryptu było niejako znie- 
sienie „odpustów“. Odpusty bowiem, 
jak wiadomo, ściągały do kościołów 
tłumy wiernych z ościennych, a nieraz 
i odległych parafij; zakaz więc słucha- 
nia spowiedzi obcych parafian wpłynąć 
koniecznie i naturalnie musiał na zmiej. 
szenie ich na odpustach i to w krótkim 
czasie, Jednocześnie władze świeckie 
zabroniły wszelkich zjazdów księży z 
sąsiednich parafij na odpusty. Drugiem 
rozporządzeniem , które nad wszelkie 
spodziewanie uderzyło, jakby taranem 
w lud katolicki i kler, był reskrypt 
konsystorza wileńskiego z czerwca 1893 
roku. W istocie reskrypt ów komuni- 
kuje duchowieństwu tylko dosłowny 
tekst zmian prawodawczych kilku ar- 
tykułów z kodeksu kar głównych i po- 
prawczych, odnoszących się do ducho- 
wieństwa chrześcijańskich „innowier- 
czych wyznań*, ogłoszony zresztą w 
swoim czasie w Zbiorze praw i rozpo- 
rządzeń rządowych, w rzeczywistości 
zaś w ręku władz administracyjnych i 
policyjnych stał się nowem hasłem do 
dzikich iście prześladowań. 

I tak: w celu jakoby zapobieżenia 
spowiedziom prawosławnych w kościo- 
łach katolickich, w dnie zwłaszcza od- 
pustowe, przy konfesyonale stoi nie- 
odstępny „uriadnik* (strażnik ziemski) 
i każdemu nieledwie penitentowi Za- 
gląda w oczy, nieznanych sobie wy- 
pytuje o imię, nazwisko, wieś, z któ- 
rej przychodzi itp. Zgorszenie stąd 
wielkie, a to tem straszniejsze, Że 
dzieje się to wszystko u krat konfe- 
syonału. Ksiądz znowu w obawie, ŻĄ- 
da od każdej nieznanej sobie osoby, 
przystępującej do konfesyonału, legi- 
tymacy!, sprawdza wyznanie peniten- 
ta, zanim przystąpi do słuchania spo- 
wiedzi. Lud gorszy 8ię tem i nazywa 
to „paszportem do spowiedzi”. | 

W tych samych celach zobowiąza- 
no proboszczów do „ubliżającej stano- 
wisku ich czynności prezentowania 
popom miejscowym listy imiennej pa- 
rafian katolików do przejrzenia i a- 
probaty. Komuż nie są znane skutki 
tych popich przeglądów! Przedmiotem 
takich kontroli 1 szykan bywają nade- 
wszystko parafie, w których lud zbie- 
ra się do kościoła tłumnie w doroczne 
święta odpustowe. 

Tak więć wre 
katolickim coraz 
bo obejmująca szers 
gająca w gląb ludu, 


walka z kościołem 
to gwałtowniejsza, 
ze okręgi, a się- 


żywszy na przystępne raty, 
mu w żądanej ilości 

dów i innych związkó 
stanowiących podstawę 


dostarczyły dalej bntli, retort, 


dostarczyły | jem laboratoryum, 
eterów, aldechy-|ży przy, kuchni 

w aromatycznych, tchnien'a, 
całej sprawy, |% 
dystyła- | 8 
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Lwów d. 22. lutego. 


Bywa każdego roku chwila, w któ- 
rej sejm nasz wydaje się wielką Radą 
szkolną. Nie znam parlamentu, któryby 
tyle czasu poświęcał wychowaniu publi- 
cznemu, co sejm nasz. Widocznie społe- 
czeństwo nasze jest silnie przekonane, 
że przyszłość uarodowa zależy od tego, 
jak się wychowuje przyszłe pokolenia, co 
umieć będą a przedewszystkiem, jakie 
wyobrażenie mieć będą o swoich obo- 
wiązkach. 

Najbardziej niegdys zaniedbaną czę- 
ścią szkolnictwa była szkoła ludowa; a 
leżała odłogiem nie z naszej winy. Szko- 
łą ludowa zajmował się sejm zawsze, A 
w latach wielkich rocznic, napominają- 
cych do usilniejszej pracy narodowej, 
zajmuje się nią ze zdwojoną gorliwością. 
Ustawy szkolne uchwalono w roku 1878; 
— na podstawie tych ustaw rozwijała się 
szkoła zrazu wowoli, potem coraz raźniej. 
Od czasu jak p. Michał Bobrzyński po- 
święcił cały swój czas i wszystkie swoje 
zdolności sprawie oświaty narodowej, 
nastała w praktyce tak w gimnazyach 
jak i w szkołach ludowych nowa, lepsza 
era. Ale co jest lepszem bywa i droż- 
szem; rzecz to nikomu nie tajna, pra- 
wda powszednia, znana gospodarzow! 1 
przemysłowcowi. Okazało się tedy, jak 
się tylko szkoła ludowa zaczęła na pra- 
wdę rozwijać, że nakłada na gminy 
wiejskie ciężar, który doliczony do in- 
nych ciężarów rządowych i autonomi- 
czuych, przechodzi częstokroć ich siły i 
który sprawia, że szkoła bywa czasem 
znienawidzoną. Ilekroć orzyjdzie szkołę 
budować, ilekroć przyjdzie opłacać miej- 
scowy budżet szkolny, zbyt ciężki nie- 
raz dlatego, że źle ułożony, powstaje w 
gminie rozgoryczenie, dające pole do agi- 
tacyj weale nie zbawienuych dla sprawy 
rzetelnej oświaty. 

Nie imożua było nadal żądać od gmin 
wiejskich, aby ponosiły ciężary szkolne 
w tej samej co dotąd mierze, skoro 
szkolnietwo nasze ludowe wyszło z dzie- 
cinnych pieluszek. W tem przekonaniu 
postawił poseł Stanisław Badeni w imie- 
niu stronnietwa konserwatywnego to jest 
stronnictwa, składającego się przeważnie 
ze szlachty, posiadającej wielką własność 
ziemską, wniosek, uby się ta wielka wła- 
sność przyczyniała odtąd w równej mie- 
rze jak gminy wiejskie do utrzymywania 
szkół ludowych, chociaż z tyeh szkół 
prawie żadnej bezpośredniej korzyści nie 
oduosi. Motywem tego wniosku mogło 
być tylko przekonanie, że oświata naro- 
Gu leży w interesie ogółu, w interesie 
wszystkich i że przeto wszyscy winni 
się przyczyniać do tego dzieła, skoro Bie 
wystarczają siły tych, którzy bezpośre- 
dnią korzyść ze szkół ludowych od- 
noszą, 

Myśl ta nie była obea i twórcom u- 
stawy z r. 1878. Powołali bowiem już 
i oni większą własność i kraj cały do 
udziału w kosztach utrzymania Szk 
ludowych. P. Stanisław Badeni poszedł 
tylko w kierunku zakreślonym przez pw 
wniejsze sejmowe uchwały. „Nie M4 
też wątpliwości najmniejszej, Ż8 bad io 
wniosku p. Stanislawa Badeniego i k- 
przyjętą; większość sejmu, niema” j 
duomyślność godziła SIĘ Z gery oE 
zasadę. Sprawa miała jednak obo rakt A 
jej idealnej strony także stronę prasy 


rzez cały dzień bo- 
chemicznej, bez Wy- 
mieszając, ou 
„stylujgc, jak średniowiecz 
a ybaleść kamień mą- 
fartuch skórzany, Z8= 
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torów, odczynników — słowem Z«0pa- drości. Ubrany w z ke atłasowg 

trzyły laboratoryum młodego sheGiliń pięty uż. pod szyję: zżgadkowo, taje- 
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bował koniecznie, hi i mnicezo. i najmniejsza 
Natomiast E T son była ha Ta ukończywszy 

krajowi, jak ci-śle, murarze, stolarze, KE mE czynność w laborutoryum, 

wreszcie drukarze, u których zamówił > ach na sofie w jadalnym poko- 


a na flaszki, wszyscy ci 
I mu kredytu, żadająe za najd 
AA” pracę, natychmiastowej 
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było. Wszystko bowiem co i. Fago 
nisław uczynił, stanowiło jen I 
towanie do przyszłej e a 
nie Kniaziew! BX wc: ą 
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| tyg cze łnić sklep, który 


1. 
lędnie obu 


żeby mieć czem wypeź i 
zamierzali roztworzyć 1. stycznia, to 
jest z nastaniem karnawału. 

Otóż pracował Kriaziewicz w swo- 


i odmówi-| WJ 
drobniej: |1% 


warząc Z nę lub słucha- 
jae muzyki Siawki, rozpoczynał inną 
racę... pracę znacznie cięższą i mozol- 
niejszą od poprzedniej. Teraz to przy- 
chodziła kolej na rachunki. Skąd wziąć 
pieniędzy na to, skąd nA tamto, w jaki 
sposób opłacić ratę tej firmie, w jaki 
tamta zmusić do milezenia, gdzie zwró- 
cić się z prośbą o pożyczkę na opłace- 
nie sklepu, służących, panny do sprze- 
dawania pachnideł itd. Potrzeby mno- 
żyły się, wydatki wzrastały — a tu źró- 
dła dochodów wyczerpane. 


£ 
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czna. Należało zbadać, czy istotnie w do- 
statecznej mierze pomoże się gminom, gdy 
się wyrówna ciężary szkolne dworu z cięża- 
rami szkolnemi wsi, czy też nie pozostanie 
na gminie ciężar nieznośny, i czy podo- 
bny ciężar nie przygniecie niejednego 
dworu, jeśli się zre-ztą pozostawi nie- 
zmienioną ustawę o kosztach utrzymy- 
wania i zakładania szkół ludowych, przy 
dzisiejszym stanie rzeczy ? Wnioskodaw- 
ca rzucił tylko myśl, opracowanie rze- 
czy w szczegółach musiało być zadaniem 
komisyi szkolnej, do której wniosek ode- 
Stuno. 

Samo zrównanie prestacyj obszarów 
dworskich i gmin na płacę nauczyciel- 
ską, miało przeważnie tylko idalne zna- 
czenie. Opuszczenie 39/, dodatku do po- 
datków dla gmin, tak samo nie mogło 
im przynieść znacznej ulgi, jak 80/, pod- 
wyższenie dodatków do podatków dla 
obszarów dworskich nie mogło żadnem 
grozić przeciążeniem i wcale nie da'się 
nawet uczuć wobec tego, że szjm zniżył 
właśnie tego roku o 30/, krajowe dodat- 
ki do podatków. Gdzieindziej należało 
się szukać istotnej ulgi dla gmin, gdzie- 
indziej spoczywała doniosłość zamierzo 
nej reformy. 

Bardzo uciążliwemi dla gmin bywa- 
ją dziś koszta dorocznego utrzymania 
szkoły; na te cele wstawione bywają w 
budżet gminny często trzydziesto i czter- 
dziesto i wyższoprucentowe dodatki do 
tak ciężkich już podatków stałych. Samo 
powołanie obszarów dworskich do ró- 
wnych a proporcyonalnych prestacyj z 
gmiuą obniżyłoby wprawdzie w regule o 
czwartą część wysokość prestacyj, ale 
ciężar pozostałby zawsze nieznośnym dla 
wszystkich stron konkurencyjnych. Na 
to była jedna tylko rada, której się sejm 
chwycił jednozgodnie na wniosek komi- 
syi szkolnej. Nieświadomość istotnych 
potrzeb szkoły i niedostateczność sił ad- 
ministracyjnych gminy bywają powodem 
nadmiernie wysokich budżetów szkol- 
nych. Odtąd Rudy szkolne okręgowe bę- 
dą ryczałtowo, na lat kilka z góry obli- 
czać koszta utrzymania każdej szkoły, a 
o ileby te koszta miały wyjątkowo prze- 
wyższać sumę 10 pret. podatków stałych, 
zostaną pokryte nie przez gmirę i obszar 
dworski, ale przez kraj, Przy ścisłym 
obrachunku i dobrem gospodarstwie, nie 
powinny te koszta przenosić kilku pro- 
eent podatków stałych. Ea ! 

Jeszcze większem utrapieniem ala 
gmin a nawet dlas dworów, chociaż się 
dotąd nierównomiernie do kosztów szkol- 
nych przyczyniały, bywa wystawienie 
nowej szkoły. W roku 1878 wyobrażano 
sobie, że szkołą będzie mogła być pier 
wsza lepsza chata. Dziś wiedzą wszyscy, 
że porządna szkoła musi być budynkiem 
murowanym o izbach jasnych i prze- 
wiewnych. Zbytni zapał inspektorów 
sprawił gdzieniegdzie, że postawiono bu- 
dynki zbyt kosztowne i niestosowne; 
tanim atoli nie może być budynek szkol- 
ny. Bywał tedy po wsiach lament, gdy 
przychodziło szkołę postawić. Tam na- 
wet, gdzie nie stawiano zbytkowego bu- 
dynku trafiało się, że gmina musiała w 
jednym roku nałożyć na podatkujących 
pięćset nawet sześćset procentowe do- 
datki do podatków. Dwór zamożny wi- 
dząc to położenie gminy, przychodził z 
pomocą, przyjwując na siebie cały koszt, 
albo większą część kosztu budowy ; nie- 
zamożny, obarczony długami sam mu- 
siał ponosić ofiary aż do wysokości 200 
pret. podatków stałych. f 

Sejm postanowił teraz, że tam, gdzie 
będzie chodzić o nakład mniejszy, tam 
poniosą ten koszt dwor i gmina równo- 
miernie. Gdzie jednak koszt przek.oczy 
pewną granicę, tam musi kraj przyjść 
z pomocą. Strony konkurencyjne nie po- 
noszą w jednym roku ua budowę szkoły 
kosztu przenoszącego 40 procent podat- 
ków stałych, a jeśliby taka prestacya 
powtórzona trzykrotnie nie wystarczyła, 
resztę kosztów kraj poniesie. Wypadek 
ten Zajdzie wszędzie na wsi i po ma- 
łych miasteczkach, gdzie nową szkołę 
siawiać będą, 

Tak to załatwił sejm sprawę szkolną, 
tym razem jedynie w interesie materyal 
nym chłopa i małego mieszezanina. Ale 
jeśli dwory i kraj poniosą tak znaczne 
ofiary na rzecz szkoły, należy im się 
także większy wpływ na nie i ten wpływ 
został im zapewniony. Przewodnią my- 
ślą całej ustawy jest: że szkółka ludowa 
nie gminę tylko obchodzi, że jest rzeczą, 
o którą całe społeczeństwo dba i którą 
całe społeczeństwo rządzi. , 

Taką to ofiarą na rzecz oswiaty lu- 
dowej, a prócz tego niezwykłą powagą i 
płodnością obrad swoich obchodził sejm 
stuletnią rocznicę czynów Tudeusza Ko- 
ściuszki, dając dowód, żeśmy nie Zmar- 
nowali stuletniej pokuty, żeśmy dziś tak 
zdolni do ofiar jak nasi ojcowie, A nle- 
równie zdolniejsi do spokojnych obrad i 
do stanowczego a szybkiego działania, bez 
szumnych frazesów i tych przechwałek, 
któremi się wynosi człowiek albo naród 
nieprzywykły do męskich czynów a zdzi- 
wiony tem, że mu się raz na czyn Ze- 
brało. 

Wojciech Dzieduszycki. 


Rozgorączkowany szermierz 


prusiei. 


W czasie rozprawy nad etatem mi- 
pis stwa spraw wewnętrznych w sej- 
mie pruskim przemawiał w imieniu pol- 
skiego Koła sejmowego, poseł Czar- 
liński, podnosząc szereg zażaleń na 
postępowanie władz administracyjnych 
mimo rzekomej zmiany systemu polity- 
cznego, czyniącego uszczerbek naszemu 
równouprawnieniu  obywatelskiemu i 
wzniecających niezadowolenie. Poruszył 
mowca nieustającą prawdziwą manię 
przemiany starodawnych, u- 
tartych nazw miejscowości 
na niemierkie, które to przemiany stają 
się burdzo często powodem zamięszania, 
a nawet wprost poszkodowania dla inte- 
resentów i ludności przywykłych do da- 


A m ZZ A OO EE 


wnej nomenklatury, a nieznających no- | 
wo zaprowadzonej przemiany, do której 
najmniejszego nie ma powodu i potrze- 
by. Wskazywał na to, jak pożądanem 
a prawie koniecznem jest zniesienie do- 
szczętne przepisów banieyjnych i bez- 
warunkowe otwarcie granicy dła napły 

wu ludności roboczej, gdy miejscowa 
z niemałym uszczerbkiem dla uciemię- 
żonego rolnictwa wychodzi za granicę 
lub do prowineyj niemieckich. 

Następnie Żalił się mowea na to, że 
między personalem policyjnym — a mia- 
nowicie żandarmeryą — mało jest takich, 
którzy dokładnie znają język polski i dla- 
tego nie mogąc się z ludnością, z którą 
się najwięcej stykają, porozumieć, nie są 
więc w stanie powołaniu sweimu należycie 
odpowiedzieć; a nareszcie narzekał na zby- 
tek pisaniny, którym obywatele wiejscy 
jako władza dominalna obecnie są obar- 
czani, gdy nietylko różne sprawy urzę- 
dowe mają do załatwiania, ale i zniewo- 
leni są dawać władzom administracyj- 
nym najrozmaitsze i prawie niemożliwe 
sprawozdania. 

Chociaż odpowiedź ministra nie była 
wręcz przychylną, to przecież starał się 
on w sposób spokojny wytłumac:yć prze- 
mianę nazw tą okolicznością, że się ona 
dzieje li na wniosek właścicieli lub gmin 
odnośnych , albo przy zakładaniu kolonij 
z nabytków komisyi kolonizacyjnej. Co 
do robotników z zagranicy przebywają- 
cych, minister oświadczył, że administra- 
cya państwowa z wszelką postępuje 
względnością, dopuszezając tego napływu 
o ile tylko nie grozi on „interesom pań- 
stwowym*. Żandarmów mówiących po 
polsku, w okolicach przeważnie polskich, 
administracya państwowa z wszelką u- 
stauawiałaby gotowością, wszakże temu 
staje na przeszkodzie brak odpowiednict 
kandydatów. 

Dyskusya ta cała byłaby minęła jak 
najspokojniej, gdyby się nie było przy- 
śniło jednemu z szowinistów narodowo- 
l:beralaych p. Krauseimu poprawiać 
niejako odpowiedź ministra, Szermierza 
narodowoliberalnego ubvdło bowiem to, 
że poseł Czarliński wspomniał o nien- 
stającem z podanych powyżej powodów 
niezadowoleniu Polaków, a potem, że 
prowincye, o których poseł nasz wspo- 
mniał, nazwał polskiemi. Więe też cho- 
ciaż minister z pewną uprzejmością i bez 
jakichkolwiek przytyków odpowiadał po- 
słowi naszemu, nie mógł się p. Krause 
obyć bez poprawienia odprawy ministe- 
ryalnej uwagami, że „oby watele ję- 
zyka polskiego* nie mają powodu 
do niezadowolenia i stawiania żądań po- 
szczególnych, i że samo już nazwanie 
pewnych prowincyj monarchii „polskie- 
mi“, jest naganną zdrożnością, bo takich 


prowineyj nie ma, są bowiem tylko... {1Y 


pruskie. 

Rozgorączkowanemu patryocie naro- 
dowoliberalnemu dali należytą odprawę 
posłowie Czarliński i Motty. 

P. Czarliński odpowiedział panu 
Krausowi, iż wprawił go w wielki am- 
baras. „Nie miałem ja zamiaru wywoła- 
nia tu jakiejkolwiek ożywionej debaty. 
Przeciwnie, myślałem, że mówię wobec 
imężów, rozumiejących tego rodzaju wy- 
rażenia, zwłaszcza, że nie dzieje się to 
po raz pierwszy. Jeśli się nie mylę, to 
powiedziałem: dawniejsze polskie dziel- 
nice. Nadto dziwi mnie, że poseł dr. 
Krause zaraz robi aluzye, jeśli my, zda- 
niem mojem, wyraźnie dajemy do zro- 
zumienia, że pragniemy równouprawnie- 
nia. Aleo p. Krausem można powiedzieć: 
o równouprawnieniu polskich poddanych 
„milczy uprzejmość śpiewaka“, Co do 
mnie, to myślę, że zupełnie niedwuzna- 
cznie zaznaczyłem, czego od rządu żąda- 
my, a od żądań tych nigdy nie odstą- 
pimy, cóżbyśmy bowiem byli warci, gdy- 
byśmy nie mieli bronić interesów ludno- 
ści, która nas tu przysłała. 

Poseł Motty zaś rzekł: Muszę także 
wyniurzyć moje zadziwienie z powodu, 
że po tak spokojnem i umiarkowanem 
przemówieniu mojego przyjaciela Czar- 
lińskiego nastąpiła tu tak gwałtowna 
zaczepka. Jeśli się nie mylę, to poseł 
dr. Krause jest prawnikiem, a jako taki 
powinien mieć głębokie uczucie sprawie- 
dliwości, które sobie na pruskich i nie- 
mieckich uniwersytetach przywłaszczył. 
Ale jako jurysta musiał także studyować 
historyę, powinien przeto wiedzieć, że 
dzielnice, o których tu jest mowa na- 
leżały dawniej do Królestwa Polsk.ego. 
Obeenie należą one do państwa pruskie- 
go, to nie podlega wątpliwości, a z nas 
nikt nis twierdził czegośkolwiek, coby 
się z tem nie zgadzało. Jeżeli, na mocy 
takich historycznych podstaw jeden z 
kolegów użył wyrażenia „prowincye pol- 
skie*j to jest to zupełnie niewinne wyra- 
żenie i nikt nie myślał przy tem o pod- 
noszeniu żywiołu politycznego. Miało to 
znaczyć, Że są prowincye z polską lu- 
dnością. Tego jednak zaprzeczyć nie mo- 
żna, jest to fakt niezbity i jasny jak 
słońce. Jeżeli p. dr. Krausemu wyra- 
żenie „polski* wogóle tak jest niemiłem, 
i jeśli ono razi jego ucho, toć ja gu po 
cieszyć nie mogę. Będzie on w bieżącym 
roku i w tej tu Izbie nieraz jeszcze ten 
wyraz słyszeć 1 znieść musiał, A jeżeli 
go to tak bardzo obraża, to na to jest 
jedyny sposób: nie potrzebuje się przy- 
słachiwać; a jeśli my używamy wyraże- 
nia „polskie prowineje”, to myślę, że 
przez to żadną miarą nie wypieramy się 
naszej przynależności do Prus, którąśmy 
tutaj tak często stvierdzali. Występuję 
w końcu z całą energią przeciwko temu, 
że tutaj często jako obywatele „polskie- 
go języka” jesteśmy oznaczani. Nie, — 
my jesteśmy Polakami, przyznający mi 
się do przynależności do panstwa pru- 
skiego i jako tacy życzymy sobie także 
być traktowani i nazywani. 

Zresztą nikt z poałów nie poparł p. 
Krausego i tak uchroniła się Izba od dal- 
szej ostrej debaty polskiej. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 23. Lutego 1894. 


Wystawa krajowa 1894. We wtorek 
KORESPONDENCYE. 


w gmachu Kasy oszczędności, w sali obrad 

cdbylo się przy licznym udziale członków, 

pełne posiedzenie sekcyi XX., na które przy- 
Barcelona d. 19. lutego. |byli z Krakowa Henryk Rodakowski i Piotr 
Stachiewicz. Obradom przewodniczył prezes 
sekcyi urządzającej wystawę sztuki, Włady- 
sław Łoziński. Po ożywionej i wyczerpującej 
dyskusyi zapadły trzy ważne uchwały: 1. 
Na życzenie wyrażone przez artystów, mia- 
ośmiu obszernych tomów, liczących |nowicie krakowskich, postanowiono zgodzić 
razem 5400 stron. Liczba zawezwa-;się na utworzenie komitetów lokalnych w 
nych świadków wynosi okrągło 700., głównych ogniskach ruchu artystycznego pol- 
Zawikłanych w tę sprawę anarchistów jskiego. 2. Uchwalono w dalszym ciagu, że 
jest 27, a z nich 238, byłych członków | komitet miejscowy, mający się zająć rozwie- 
terorystycznego klubu Benevento, znaj- |szaniem i rozmieszczaniem dzieł sztuki, przy- 
duje się pod kluczem w więzieniu bar-|jętych na wystawę, ma być wzmocniony de- 
celońskiem. legatami komitetów lokalnych, ktakowskiego, 

Udział każdego z obwinionych w |monachijskiego itp. 3. Uchwalono wreszcie, 
tym zamachu przedstawia się wedle|ażeby lista członków jury nagrodowej wy- 
aktu oskarzenia następująco: Zmarły |szła z wyboru samychże artystów wystaw- 
Bernich sporządził przy pomocy Codi-|cow. Lista ta przedłożoną będzie następnie 
na kilka borib wybuchowych. Miral- |do zatwierdzenia dyrekcyi wystawy. 
les był właścicielem małego domku, Członkami Rady szkolnej buko- 
który wynajmywał obwinionemu Cere-|wińskiej zamianował cesarz na lat 5: 
zuela za miesięczny czynsz 30 realów|prob. rz. kat. ks. Schmida, ks. gr. orjen. 
na skład bomb. Domek ten stoi na sa- Onciula, ewang. pastora Froniusa, przełożo- 
mym końcu ulicy Cortes, gdzie wła-|nego gminy izrael. Tittingesa, dyrektora 
śnie dokon ny był zamach na Marti- | Tsopeskula i prof, Pihuliaka. 
neza Campos. Bacherini, Włoch, upra- Kapitanowie adjatantami pulko- 
wiał jako specyalność zbieranie pie-|wymi. Wedłag dotychczasowych postano- 
niędzy na zakupno dynamitu i prochujwień mógł być adjutantem pułku nawet 
dla centralnego komitetu terorystów. | najmłodszy podporucznik, jeśli wybrał go 
Vallarubias jest fabrykantem czterdzie- |sobie pnłkownik i jeśli — jak wymagało 
stu gruszkowatych bomb znalezionych | Dienstreglement — „u silnym, otwartym 
wraz zinnemi zapasami anarchistów w | charakterem, łączył wytrwałą pilność, takt, 
jaskini w Gracia. Romero, parobek V1l- | gruntowną znajomość spraw, zmysł porząd- 
larubiasa, ukrywał owe bomby w po-|ku, wytrawny sąd i dawał rękojmię dotrzy- 
mienionej jaskini. Także Fruitos znaj-|mania tajemnicy“. Jako przełożony adjutan- 
dował się w posiadaniu czterech bomb |tary pułkowej t. j. kancelaryi, w której 
Orsiniego, które ukrywał w jaskini w|zbiegają się i załatwiane sa interesy całego 
Sabadell, gdzie je żandarmi odnaleźli. |pułku i jako doradca dowódey pułkn jest 
Anarchiści Archs, Mir, Sabal i Carbo-| adjutant pułkowy bardzo ważną i wpływo- 
nell trudnili się ukrywaniem rozmai-|wą osobistością. Nowy minister wojny Krieg- 
tych materyałów wybuchowych przed |hammer, pragnąc. aby stanowisko to spo- 
okiem policyi. czywało w doświadczeńszych rękach — po- 

Soząs ukrywał w swoim domu przez |stanowił obecnie, że adjutantami pułkowy- 
8 dni głównego sprawcę zamachu nalmi mają być kapitanowie. Postanowienie to 
teatr Liceo, Santiago Salvadora, a na-| wchodzi w życie z dniem 1. maja br. Do- 
stępnie dostarczał klubowi terorystów | tychczasowy adjntant pozostanie na stano- 
przyrządów i form do odlewania bomb.|wisku jako „drugi adjutant pułkowy“ i zej- 
W mieszkaniu jego znalazła policya|mować się będzie wyłącznie pracą kancela- 
15 000 egzemplarzy ulotnych pism o|ryjną według wskazówek starszego adjutanta 
treści anarchistycznej, dalej przepisy | kapitana. Rozporządzenie to zastosowanem 
na sporządzanie materyałów wybucho-|być ma najpierw w pułkach piechoty sta- 
wych i bomby nowego wynalazku. |cyonowanych w Galicji, 

Bomby takie, które zapalają się same Nowe mundury ala piechoty. Mi- 
w 10 minut po zanurzeniu ich w wo-|liłir Ztg. donosi, że w ministerstwie woj- 
dę, miały służyć do burzenia kościołów,| ny odbyła się pod pizewodnictwem mini- 
miano bowiem podrzucać je do kropiel-|stra Krieghammera, w obecności arcyksią- 
nie z wodą święconą. Sozas zajmywał |żąt Albrechta i Wilhelma, narada w spra- 
się nadto rozszerzaniem  anarchisty-|wie nowego umundurowania piechoty au- 
cznych pism i broszur i miał zorgani- |stryackiej, Na naradzie tej przyjęto barwę 
zowaną obszerną korespondencyę po|szarą jako barwę zaprowadzić się mających 
całej Hiszpanii. Drugim anarchistą, któ- |nowych mundurów piechoty. Co do wyło- 
pomagał ukrywać się Salvadorowi | gów, kroju itp. zapadnie uchwała na przy- 
jest Alfaryé Iné». R'pol jest tym, który | szłem posiedzeniu. 

ukrył dwie bomby w winnicy w Sans, Zranienie. Wczoraj wieczorem o godz. 
Rugiero orkarzony jest także o liczne|7 p. Antoni Popiel, artysta rzeźbiarz, 
oszustwa i kradzieże; udział jego je-|powróciwszy z politechniki do swego mie- 
dnak w knowaniach anarchistycznych |szkania pod l. 19 ul. Leona Sapiehy zastał 
zdaje się być bardzo małym. Natomiast |takowe otwarte. Zdziwiony wszedł do po- 
Cerezuela, Noel i Bernard są bardzo |koju, gdzie zastał nieznane mu indywiduum, 
skompromitowani. Ten ostatni posiadał | które związawszy różne ubrania wartości 
materye wybuchowe w swojem mie-|150 zł. chciało zemknąć. P. Popiel zoczyw- 
szkaniu i sporządzał z drzewa formy | szy rzezimieszka, starał się go przytrzymać, 
do bomb Orsiniego. Na Saldanim i Ara- |cełom oddania w ręce sprawiedliwości, gdy 
gonie, którzy krytycznego wieczoru w tymczasem  rzezimieszek, dobywszy noża, 
teatrze zostali aresztowani, cięży tylko | pchnął go tak silnie, iż zadał mu głęboką 
lekkie podejrzenie. Fontanals jest głó-! ranę, poczem zemknął. 

wnym agitatoren i podżegaczem ; w jə- Nagia Śmierć. Wczoraj wieczorem 
go posiadaniu znaleziono także wiele zmarła nagle Joanna Głodzińska, 75-letnia 
broszur anarchistycznych i materyałów j staruszka, mieszkająca przy swej córce 
wybuchowych. On to musiał podłożyć Emilii Maksymowiczowej pod 1 7 ul. Zy- 
bombę, która eksplodowała pod kosza- |gmuutowska. Powodem był uwiąd starczy. 
rami żandarmeryi w Villaneva. Jose Szulernia. Wczoraj odkryto szulernię 
Prots był przewodnikiem Salvadora, na- |w mieszkaniu Adolfa Dretlera pod 1. 10 
tychmiast po dokonaniu przez tegoż |ul. św. Stanisława. Schodzili się tam prze- 
zbrodni, do mieszkania Sogasa w (ra- | ważnie kelnerzy bez zajęcia i ogrywali się 
cia, a Carcanno dostarczył Salvadorowi , nawzajem. Ferbel xwitł na dvbre, gdy 
pieniędzy do dalszej ucieczki. Cerezuela | wpadli ajenoi policyjni i schwycili na gorą- 
wręczył był bomby, które Salvador w |cym uczynku Gedaliego Brodka i Leona 
teatrze rzucił, wzmiankowanemu wyżej Rotha, selnerów. Zapałeni miłośnicy hazar- 
Carcanno, a ten znów doręczył je Sal- | dowej gry w karty będą musieli obecnie 
vadorowi. odpowiadać przed sądem, 

W ogóle obwinieni anarchiści spo- Pomijanie ustaw państwowych. 
rządzili razem 13 bomb Orsiniego. Z |Piszą nam: W Daniłowie zmarła 11 bm. 
tych cztery zużyli Pallas i Salvador, |izraelitka Freida Giunsbergowa, żona kar- 
dwie odkryła policya w winnicy Sans, |czmarza, którą zaraz nazajutrz odzianą tyl 
trzy znaleziono w Barcelonie, a czte-|ko w koszulę włożono do trumny, której 
ry w jaskini pod miasteczkiem Saba-|wieko miało :adto otwór i przewieziono nie 
dell. Bomby, któremi spełniony zcstał|na właściwe okopisko do Bóbrki, ale aż po 
zamach w Liceo, były sporządzane |za dwór na Zniesienie tj. przeszło 20 kilo 
przez Codinę i Bernichą. Potrzebny do | metrów; tam trupa koszerowali, a rastępnie 
tego dynamit kupili oni w sklepie|d. 12 bm. pogrzebal. Przekroczono tedy 
przy ulicy Barbary za 14 realów. Ber-|przepis trzymania trupa przez 48 godzin 
nich zapłacił te pieniądze. Admini-|w domu, przekroczono zakaz przewożenia 
stratorem klubu terorystów był anar-|zwłok w jednej trumnie, przekroczono roz- 
chista Mir. porządzenie, iż do przewozu trupa po za 

Na zakończenie oryginalna dro-|15 kilometrów potrzeba zezwolenia staro- 
hnostka. Pomiędzy licznemi anarchi-jstwa, przekroczono zakaz otwierania pono- 
stycznemi stowarzyszeniami, istnieją- |wnego trumny po przewiezieniu. Co na to 
cemi w prowincyi barcelońskiej, jedno |żandarmerya, co starostwo ? 
nosi dziwaczne nazwisko: Queridos W czytelni akadem cekiej miał wczo- 
Descamisados (kochanka bez koszuli). {raj p, Zenon Przesnycki (Miriam) wykład o 
literaturze czeskiej, w którym z szczegól- 
ną barwnością przedstawił imponujące po- 
stacie wielkiej „ezwórki* poetów: Czecha, 
Zeiera, Sladka i genialnego Vrchliekiego. 
Na prelekcyę przybyło niezwykle liczne 
grono akademików, którzy hucznymi okla- 
skami nagrodzili słowa poety. Zebranie za- 
szczycił swoją obecnością Wojciech hr. Dzie- 
duszycki. 

Zarzad Zakładu narod. imienia 
Ossolińskich składa najserdeczniejsze po- 
dziękowanie wszystkin tym osobom, które 
pospieszyły z przesłaniem Zakładowi bra- 
kujących mu numerów pism i tem samem 
dopomogły mu do skompletowania roczni- 
ków, a mianowicie pp. Janowi Klapkow- 
skiemu ze Lwowa, Zygmuntowi Kłodnie- 
kiemu z Kęt, Przybylskiemu z Jarosławia, 
Franciszkowi Zychowi z Horodenki i Nie- 
znajomym ze Skałatu i Tarnowa za nume- 
ry „Dziennika Polskiego“; pp. Braaqhube- 
rowi z Delowea, Stuppickiemu ze Lwowa, 
Zarządowi Szkoły w Kozówce i Nieznajo- 
memu z Niska za numery „Gazety Narodo- 
wej“; panu Rudolfowi Chomickiemu ze Lwo- 
wa za numer „Tygodnika ilustrowanego*; 
p. Karolowi Niedziałkowskiemu za numery 
„Trybuny*. Zarazem oświadeza Zarząd, że 
posiada już wszystkie numery pism, których 
mu brakowało, z wyjątkiem nr, I, 218 
„Wędrowca* z r, 1891. Uzupełnienie tego 
ostatniego pisma byłoby dla Zakłada wielce 
pożgdanem, 


(Proces anarchistów. ) 


Akt oskarzenia przeciw anarchi- 
stom obwinionym o współudział w za- 
machu na teatr Liceo, składa się z 


"KRONIKA. 


Lwów dnia 22. lutego. 


Mianowania. Ministerstwo handlu za- 
mianowało: Zbigniewa Piwernetza, Jakóba 
Popiela, Stanisława Bodyńskiego, Edwarda 
Koitschima, Mieczysława  Pragłowskiego, 
Zygmunta Laidfera, Karola Jaroszyńskiego, 
Juliusza Gofryka, Artura Słapę, Emila 
Paara, Włodzimierza Połoszynowicza, Sta- 
nisława Hiolskiego, Stefana Riegera i Ale- 
kasandra Piseckiego praktykantami rachun- 
Ikówymi przy dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Namiestnik przeniósł prakżykąantów kon- 
ceptowych: Bolesława Hellera z Sokala do 
Lwowa i Michała Łuckiego z Kałyszą do 
Sokala, 

Uczezenie 100 rocznicy przysięgi 
Kościuszkowskiej i bitwy pod Racławicami 
będzie przedmiożem dyskusyi komitetu fun- 
dacyi oświaty ludn im. T. Kościuszki, który 
zbierze się na naradę jutro o godz. & po 
południu. 

Nowe posterunki żandarmeryi u- 
stanowiło ministerstwo obrony krajowej w 
Zawadce pow. kałuskim; w Bielanach w 
pow. krakowskim; w Dziewinie i Zabierzo- 
wie koło Niepołomic w powiecie DOE 
skim. 


Konkursy. Wydział pow. w Sanoku 


rozpisuje konkurs na posadę lekarza okrę 


gowego w Jaśliskach z płacą 500 zł. i ry- 
czałtem na podróże 260 zł,; termin podań 
do 6. marca. — Magistrat miasta Kołomyi 
rozpisuje konkurs na posadę miejskiego te- 
chnika drogowego z płacą 1000 zł. i 150 
zł. na objazd dróg, termin podań do 15. 


marca. — Wydział powiatowy w Kolbuszo- 


wej rozpisuje konkurs na posadę lustratora 


gmin z płacą 700 zł. i ryczałtem na objazd 
300 zł; termin podań do 10. marca. 

Sprawa o los. Krakowski korespon- 
dent Gae. Lwow. donosi, że kilka dni o 
biegała po Krakowie pogłoska, zarzucająca 
p. Męckiemu czyn, określony w notatee 0- 
negdzjszej, jednakowoż stwierdzono, że byłu 
to tylko płotka i przekonano się u źródła, 
że plotka ta nie ma najmniejszej podstawy 
i jest prostem oszczerstwem. Dotknięty owe- 
mi plotkami, postarał się p. Męcki o wy- 
krycie szerzących ową historyę osób i' wy- 
toczył im onegdaj proces o osczerstwo. Tak 
więc odbędzie się rozprawa, ale nie przeciw 
p. Męckiemu, tylko przeciwko oszczercom. 
Swoją drogą zapewnić mogę, również po 
dokładnem zbadaniu sprawy w sądzie j w 
policyi, że plotka jest bezpodstawnym i zło- 
śliwym wymysłem. 

Z Ryglie piszą nam pod d. 21 bm.: 
Niezwykły mieliśmy wczoraj pogrzeb, bo 
też niezwykłego chowano człowieka. Na ca- 
łą okolicę słynął z prawości, nieugiętości 
charakteru, a ze skromnego, spartańskiego 
życia, śp. Stanisław z Krużlowy Odrowąż 
Pieniążek, właściciel Kowalów pod Rygli- 
cami. W r. 1831 wsląpił po wybuchu po- 
wstania do 2 pułku strzelców konnych 
wojsk polskich i był w bitwie pod Grocho- 
wem. Ofiarowanego sobie stopnia oficer- 
skiego nie przyjął, mówiąc: „Dziękuję, nie 
śmiałbym rozkazywać tym osiwiałym w bo- 
jach wiarusom*. Takim był przez całe ży- 
cie. Nigdy żadnych godności nie przyjmo- 
wał; tylko do sejmów postulatowych nale- 
żał, był członkiem dawnych stanów gali- 
cyjskich, zasiadał w radzie powiatowej i 
wszelkie służby obywatelskie spełniał, Uży- 
wał największego zanfania w całej okolicy; 
bywał opieknnem sierót po sąsiadach, roz- 
jemcą we wszelakich sporach. Rzetelność 
jego i słowność poszły tn w przysłowie, 
jak owo o Zawiszy Wzorowy gospodarz, 
dbał nadzwyczajnie o lud wiejski. Zanim 
mu się udało pozyskać szkołę dla Kowalów, 
założył ją u siebie we dworze. W karcz- 
mach nie trzymał nigdy żydów, jeno odda- 
wał je starym sługom dworskim. Za cza- 
sów pańszczyźnianych odznaczał się ogro- 
mną sprawiedliwością dla ludu, aczkolwiek 
w karbach go trzymał energicznie. Gdy 
w r. 1846 na okół mordowano i palono, 
w Kowalach nie zginęło źdźbło słomy. 
Chłopi straż zaciągnęli i nie dali niczego 
ruszyć. „Pieniążek sprawiedliwy pan, ale 
srogi — mówili — jak co zginie to nas 
powiesi, a jak ustrzeżemy, ukocha jak dzie- 
ci i da dobrą zapomogę*. Na jego osobę 
nie śmieli się targnąć, tak imponował wy- 
sokim wzrostem i wyniosłą, hetmańską po- 
stawą a siłą charakteru. 

Umierając nakazał synom: „Pochować 
mnie w prostej, drewnianej trumnie. Zawieść 
na zwykłym wozie. Żadnych posad, ża- 
dnych udawactw nowoczesnych. Takim ży- 
żyłem, takim na tamten Świat iść pragnę." 
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Spełnili jego wolę synowie, ale tłamy mdai 
z okolicznych wsi, cała szlachta, duchowień- 
stwo zebrali zaś tak licznie, tak gromadnie, 
jak tu nie pamiętamy nigdy. Nawet kilku- 
dziesięciu żydów z Ryglic i z okolicy z ra 
binem na czele, w odświętnych strojach szło 
za konduktem, a potem szpalerem ustawili 
się w pobliżu ementarza. Chłopi ze szlach 
tą, synami zmarłego i krewnymi, nieśli tru- 
mnę do kościoła i na cmentarz. Proboszcz 
miejscowy w prześlicznej mowie żegnał „wzór 
obywatela“, jakich dziś już nie ma. Umarł 
w 86 roku życia, zostawiając synów pułko- 
wnika Stefana i profesora, literata Czesława 
i córkę za Nowosieleckim. Cześć jego pa- 
mięci | 

Agitacyę za powszechnem głoso- 
waniem rozwinięto we Wiedniu w szalo- 
ny sposób, Wczoraj 21 bm. odbyło się tam, 
jak telegrafują, dwadzieścia jeden 
zgromadzeń robotników za powszechnem 
głosowaniem. Tylko zgromadzenie w sali 
Drehera zostało przez polieyę rozwiązane, 
ponieważ komisarz zakwestyonował kilka 
ustępów odczytanej rezolucyi. Gdy zgroma- 
dzeni sali opuścić nie chcieli, wkroczyli 
policyanci i opróżnili salę. Kilka osób are- 
sztowano, W śródmieściu przemawiał depu- 
towany Pernerstorfer. Rezolucya przyjęta 
na wszystkich zgromadzeniach, zaznacza 
„pozbawienie praw u dwóch trzecich części 
ludu, powołuje się na projekt reformy wy- 
borczej Taaffego i na oświadezenie preze- 
sów klubów parlamentarnych w swoim cza- 
sie, że reforma wyborcza jest konieczną, 
ponieważ obecna jest niesprawiedliwą*, — 
Prócz zgromadzeń w Wiedniu, odbyło się 
wczoraj w Niższej Austryi 30 zgromadzeń 
robotników, w Morawii 10, w Czechach 15. 

W procesie anarchistów wiedeń- 
skieh ukończono wczoraj postępowanie do- 
wodowe, poczem odroczono rozprawę celem 
ułożenia pytań dla przysięgłych. Dziś 22. 
bm. rozpoczną się wywody. 

Oszustwa przy sprzedaży drzewa. 
We Wiedniu uwięziono i odstawiono do są- 
du karnego pod zarzutem oszustwa właści. 
ciela składu drzewa i węgli Franciszka Wa- 
stla, jego żonę Matyłdę i dozorcę Mornika, 
wszystkich trojga obwinionych, że sprzeda- 
jąc drzewo nabywajacym u nich fałszywie 
je mierzyli, starając się zawsze o ówierć, 
pół a przy większych dostawach i o kilka 
metrów drzewa mniej dostarczyć, aniżeli 
pobierali zapłatę. Geschäft tege rodzaju 
prowadzili od szeregu lat. 

Usiłowane samobójstwo. 2 Wiednia 
telegrafują, że radny miejski Meissl usiło- 
wał wczoraj 21 bm. rzucić się w przystę- 
pie obłąkania z okna swojego mieszkania, 
Spadając zatrzymał się na drutach telegra- 
ficznych. 

Kradz eż kuponów. D. 22. stycznia 
zgłosił się w wiedeńskim kantorze wymiany 
pieniędzy Antoniego Schey, nieznany ele- 
gancko ubrany mężczyzna i zażądał Wy- 
miany kuponów rumyńskiego banku naro- 
dowego na kwotę 2875 franków. Obecny 
w biurze kantorzysta oświadczył na to, że 
kupony muszą być odesłane do Paryża dla 
zainkasowauia i w ciągu dni pięciu wypła- 
eone zostaną. Nieznajomy podawszy, iż na- 
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zywa się Jerzy Basitz i mieszka Glocken- 
gasse 12, zgodził się na to i odszedł, Ban- 
kier Schey zamiast atoli posyłać kupony do 
Paryża posłał je wprost do banku rumuń- 
skiego w Bnkareszcie, od którego otrzymał 
następnie telegraficzną drogą doniesienie, iż 
kupony przysłane pochodzą z większej kra- 
dzieży na szkodę tegoż banku popełnionej i 
że zgłaszającego się po ich wypłatę należy 
przytrzymać. Zawiadomiona o tem policyś 
udała się na Glockengasse 12, tam atoli 
Basitz nie był znany, poruczono więc je- 
dnemu z ajentów czuwanie w kantorze p. 
Schey na zgłoszenie się nieznajomego pe 
wypłatę kuponów. Piątego dnia tenże isto- 
tnie się zjawił i został przytrzymany. Zna- 
l+ziono przy nim sześciostrzałowy rewolwer, 
sztylet i pugilares z pieniądzmi anstryackie- 
mi i rumuńskiemi. Tego samego dnia spraw- 
dzono jeszcze identyczność przytrzy manego 
z poszukiwanym listami gończemi urzędni- 
kiem bankowym Jonescu z Bukaresztu, 
który tamże popełnił znaczniejszą kradzież 
na szkodę bankn narodowego rumuńskiego. 
Przy przeszukaniu mieszkania jego, które 
jak się okazało, zajmował przy Miihlfeld- 
gasse 11, znaleziono jeszcze 13 kuponów 
po 125 fr. Przesłuchiwany nie chciał nic 
wyznać, sędzia skazał go zatem za fałszywe 
zameldowanie się na 8 dni ścisłego aresztu 
i na wydalenie ze wszystkich krajów mo- 
narchii. Po odcierpieniu kary wydany zo- 
stanie władzom rumuńskim, które tego za- 
żądały, 

Wyrok w procesie Omladlnistów 
podany przez nas już wczoraj uzupełniamy 
następującemi szczegółami: Z 77 oskarzo- 
nych zasądzono 78 a uwolniono zupełnie 
tylko 4, Kary razem wynoszą 96 lat, 2 
miesiące i 28 dni ciężkiego więzienia i 300 
zł, grzywny. Najwyższą karę 8 lat dostał 
Ziegloser, dalej Wacław Ciżek lat 6, Trkno 
4'/4 lat, Weigert, Sticka i Hradec lat 5, 
Kunesch 3!/,, Pospischil lat 3, inni 2, 
1'/, rokn itd. Najmniejszy wymiar kary 
jest jednomiesięczne więzienie. Dziś telegra- 
fują z Wiednia: Dzisiejsze (22. bm.) po- 
ranne dzienniki tutejsze omawiają wyrok 
wydany wczoraj w Pradze w procesie 0O- 
mladiny. N. Wien. Tagbit. wywodzi, że 
srogość surowego wyroku dotyka nietylko 
bezpośrednio ukaranyeh młodych ludzi, lecz 
także partyę młodoczeską. Surowość wyroku 
wydaje się o tyle dziwniejszą, że skazani 
wszyscy są niemal lat młodocianych. Neue 
Fr. Presse nazywa również wymierzone 
kary bardzo ostremi i podnosi, że 18 letni 
stolarz Ziegloser skazany został nawet na 
8 lat ciężkiego więzienia. 

Oskarzorzonym o zamordowanie 
Mrvy odozytano w biurze sędziego śledcze- 
go akt oskarzenia, Oskarzeni są: Robotnik 
Franc. Dragoun, robotnik fabryczny Ottokar 
Doleżal, pomocnik rękawiczmczy Józ. Kriż 
i małżonka tegoż Franciszka, handlarz wę- 
glami Vojtech i tegoż małżonka, wreszcie 
sekretarz klubu posłów młodeczeskich, słu- 
chacz praw, Ant. Cziżek. Prokurator oska- 
rza ich o nasadzone morderstwo, współwinę 
w morderstwie, zbrodnię odnośnie do usta- 
wy dynajnitowej i zbrodnię zakłócenia spo- 
koju publ. Akt oskarzenia obejmnje 80 
stronnie. 

O okerpoliemajstrze m. Warsza- 
wy Klajgielsie pisze nam korespondent war- 
Bzawski ;.j4..0powieści, jakia po mieście knr- 
sują o energicznych czynnościach Klajgielsa 
przytoczę dziś dwie. Pierwsza podaje gene- 
sę powstania przytułków nocnych. Oberpo- 
liemajster dowiedziawszy się, iż komisarze 
cyrkułowi pobierają znaczne „łapówki“ od 
właścicieli domów, dnia pewnego kazał nie- 
których z nich wezwać do siebie. (dy się 
już wezwani zeszli, p. oberpolicmejster zwró- 
cił się do nich z zapytaniem, ila też każdy 
z nich płaci „łapówki* danemu komisarzo- 
wi. Po pewnych naturalnie wahaniach, osta- 
tecznie złożono zeznania, wykazując Bzezę- 
gółowe cyfry. Po takim wyjaśnieniu ober. 
policmajster cświadczył, iż od dnia danego 
zamiast „łapówek“ udzielanych komisarzom, 
sumy tej samej wysokości mają być skła- 
dane na ręce oberpolicmajstra, a on zekrany 
kapitał obróci na założenie „przytułków no» 
clegowych* i domów zarobkowych“. 

A teraz anegdotka: Na placu Banko- 
wym jeden z żydowskich kapitalistów nie- 
jaki Wilhelm Landan posiada kantor ban- 
kierski; ten Landau ma siostrę za jakimś 
biednym żydkiem w Grodzisku, której się 
wstydzi. Siostrze owej zmarł mąż, — przy- 
była zatem ona do brata z prośbą by ze- 
chciał coś ofiarować na pogrzeb męża, Z bo- 
gacony żydziak wspaniałomyślnie dał gia- 
strze... trzy ruble, oświadczając, że „dla ta- 
kiego łapserdaka* to i to wiele. Oburaona 
tym postępkiem wdowa, a słysząc przedtem 
o energii oberpoliemajstra idzie do niego 
ze skargą na brata, Opowiada wszystko pro- 
sząc w końcu „by tego nienczynnego żydzia” 
ka wsadził do kozy”. P. oberpolicmajster 
karze zajść jej w południe dnia następnego. 
Żydówka przychodzi — a oberpolicmajster 
zamyka ją w pokoju przyległym do Jego 
gabinetu, polecając, ażeby siedziała cicho i 
cierpliwie czekała, W czas jakiś do gabine- 
tu Klajgielsa wchodzi, poprzednio wezwany 
bankier Landau. Oberpoliemajster prosi go 
siadać, ezęstuje cygarami, prowadząc rozmo* 
wę bardzo banalną, obraczjącą się mniej 
więcej około rodzinnych Stosunków bankie- 
ra. Dziwiło to wieloe zbogaconego 'Żydka, 
ale jako nie w ciemię bity, domyślał się, 
iż „w tem ooś być musi“. J istotnie po pe. 
wnym przeciągu czasu oberpolicmajster gło- 
sem przytłumionym, oświadczył czyby nie 
mógł mu przyjść a Pomocą pożyczeniem 
3,000 rubli. Żyd uradowany, iż taką baga- 
telką może sobie zjednać sobie łaski p. ober- 
poliemajstra, z całą ochotą wyjmuje i odli- 
cza pieniądze. Wówczas p. Klajgels wstaje 
otwiera drzwi do pokoju przyległego a wy- 
woławszy Siostrę bankiera rzecze : 

— Moja pani — co pani w tak czar- 
nych barwach przedstawiła mi nieuczynność 
brata. Ot patrz pani, na wzmiankę o niej, 
p. Pandan natychmiast wyjął 8.000 rubli, 
prosząc ażeby pani to doręczyć. Tak oczer- 
niać brata nie godzi się!“ Tableaur! 

Dom Milana w Paryżn. Od dwóch 
lat prawie wywieszono na domu Milana 
przy Ąvenne du Bois de Roulogne w Pa- 
ryżu, tablicę z napisem, że dom ten jest do 
sprzedania, Ohociaż jednak pomieszkania i 
hotele prywatne na tej ulicy, którą szłusznie 
do najpiękniejszych w Paryżu zaliczyć mo- 
żna, bardzo są poszukiwane, nie znalazł się 
dotąd nabywca, jakkolwiek na amatorach 
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wcale nie zbywa. Wszystkich atoli odstra- 
sza olbrzymia suma, jakiej eks-król za dom 
swój żąda, wysokość której wyjaśnia ta oko- 
liczność, że Milan hotel ten nabył za bajoń- 
ską iście cenę. Królowie zwykle nabywając 
coś na własność, nie kupują tanio, gdy zaś 
później znów chcą Sprzedać, żądają natural- 
nie tyle, ile zapłacili — a kwoty takiej 
nikt nie chce zapłacić. 

Próżno stojący dom przedstawia w do- 
chodach ekskróla roczną stratę około 50.000 
franków, jakieby mógł pobierać jako Czynsz 
najmu lab procenty od kapitału. Okoli- 
czność ta woale dodatnio nie wpływa na 
zwykle zresztą zawikłane finanse Milana. 
Być może, że obecnie król Milan dochody 
swoje odpowiednio powiększy, pomieszkanie, 
jakie zajmuje przy Boulevard Haussmann 
opuści, a powróci do domu przy Avenue de 
Boulogne, Urządzonego przed kilku laty 
z ogromnym nakładem według jego gustu. 

Przyjemna temperatura panuje na 
Grenlandji! W r. 189] i 1892 pod do- 
wództwem  poruczników Rydera i Vedela 
odbyła się wyprawa do Scorescy-Sund, na 
wschodniem wybrzeżu Grenlandyi. Rezultaty 
wycieczki obecnie dopiero ogłoszono dru- 
kiem. Od września 1891 r. do czerwca 189% 
członkowie wycieczek dokonywali Spostrze- 
żeń meteorologicznych, z ktorych WJJMUJe- 
my parę cyfr dotyczących temperatury: We 
wrześnin najwyższa temperatura na Wydrze- 
żu Grenlandyi dochodziła -j-0'19 C., naj- 
niższa zaś —7:4° C., też same cyfry wyka- 
zują w październiku -+10 į -—18° C., w 
listopadzie —6'1° j ——330 D., w grudniu 
—8'60 i —38:60 C., w styczniu —6? i 
—8386 C., w lutym —8-50 i — 420 
w marcu —40i —-460 C., w kwietniu 
—40 i —8150 ©, w maju -83° i 
i —18:20 C., w czerwcu +8'1° 1 —8%20 
C. Pra temperature w marcu wyka. 
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wikłając się w sidła twych wdzięków pa- 


Lięcze, 

Brzask słońca w pomroce dostrzegłem — 
. jedyna! 

Do twoich warg Usta swe tuląc młodzień- 
[cze, 

Przecudną woń kwiatów poznałem — je- 
[dyna ! 

A gdy mnie twych przysiąg oplotły obrę- 
cze, 

Świat barwy tęczowe miał dla mnie — 
[jedyna I 

Ach, czemuż i słońce — i kwiaty — i tẹ 
[cze, 

Na zawsze z dróg moich zabrałaś — je- 
[dyna !?... 


IQ 
Próżno wyciągam dłoń do świata, 
Gdyś ty rzuciła mnie, dziewczyno — 
Próżno się serce z ludźmi brata, 
Gdyś ty zraniła je dziewczyno — 
Próżno się biedna myśl kołata, 
Gdy nie za tobą mknie, dziewczyno — 
Tylko niepróżno idą lata, 
Gdy grób przybliża się, dziewczyno ! 


III. 
Czy ty uwierzysz mi, gdy wspomnę dziś, 
[niewierna, 
Że był i maj i gaj — i miłość nag łą- 
<a [czyła ? 
Czy ty uwierzysz mi, że wargi twe, nie- 
(wierna, 


Spajała z memi tam nadludzka jakaś siła? 
Czy ty uwierzysz dziś, żeś sama ty, nie- 


(wierna, 

Rzekła: „Bez ciebie żyć — zgon raczej — 
[i mogiła 1...* 

Bóg z tobą! Wierz, nie wierz! — i za- 


[przyj się, niewierna, 
Lecz patrzaj! Płaczę znów na myśl, żeś 
[moją była 1... 
Julian Łętowski. 


Wiersz Ant. Gtoreckiego. W witry- 
nach muzealnych Zakładu nar. im. Ossoliń- 
skich, znajduje się śród autografów wiersz 
własnoręczny Antoniego Goreckiego, który 
jako nadający się do obecnej doby podaje- 
my publiczności. E. P. 

wieloryb. 
Powieść. 
Wielorybywi nie dość jest być panem 
Nad rozległym oceanem, 

Gdzie bałtyckich wód ciaśniny, 

Tam raz zrobił odwiedziny. 
I zaraz wydał ukaz: czy wielka, czy mała, 
By wszelka ryba uległość dlań znała, | 
Bo przyszedł porządkować, ciszyć wichrzy cieli, 
Napróżno jemu sum przekładał który, 
„Już my tutaj porządek bez waćpana mieli, 
„To waćpan co ZNÓW wszystko przewracasz 

do gór 

Gdzie tam Z takim My oe 

stol w sprzeczce, 

Każda ryba uległa lub skryła się w 

[rzeczce, 

A on się po Bałtyku sposobem widomym 

Przechadzał i łyskając z nozdrzy wód 

(strumienie, 

Pysenił się: Któż się z moim porówna 

ogromem, 
Mnie thtaj swoim panem zna wszelkie 
[stworzenie | 

W tem niespodzianie ryb drobnych gro- 
[mada 

Posłaszeństwo wypowiada. 

Mówią: „My niepodległe!" Chciał je ze- 
[trzeć w biegu, 

A te uciekać do brzegu. i 

Ten się gonić za niemi; w tem nagle SIę 
[zrywa 

Jedna z tych burz eo czasem na Bałtyku 
[bywa, 

Rybkom nic — ale olbrzyma nawała 

Na miałkich piaskach złapała ; 

Próżne z nich chciał się wyrwać — ten 

[którym się chlubił 
Własny ogrom go tam zgubił... 


O mój kraju! i ty tak wyglądasz jak mo- 


rze, 

Gdy pocznie po twych łanach e. koły- 
[sać zboże, 

Masz także wieloryba, przybył w twe ró- 
[wniny, 

By poddaństwem nazywać swem Lechitów 
[syny. 


Ach! kiedyż przyjdzie burza, co wśród gro- 
[mów blasku 

Na którym Mazowieckim wysadzisz 
[piaskui 


go 


ry 
(kfaw z Slęmiuszowy Pietruski, 


Jeden z najpierwszych posłów po 


nastaniu ery autonomicznej, jeden z 
nejpierwszych członków Wydziału kra- 
jowego a po ustąpieniu śp. M. Kraiń- 
skiego szef tej najwyższej władzy przez 
długi szereg lat, — zmarł dziś o go- 
dzinie 2. po północy. 

Żałebna wieść ta odbije się bole- 
snem echem w całym kraju, wywołu- 
jac wszędzie głęboki i serdeczny żal. 

Zmarły był wytrwałym bojowni- 
kiem autonomii krajowej, w walce o 
samorząd brał nieustanny czynny u- 
dział, — pod jego to bacznem okiem 
rozwijał się u nas samorząd, znajdu- 
jąc w nim gorliwego szermierza. 

Zarówno gorący szlachcie jak i 
przezorny polityk umiał Oktaw Pie- 
truski w długim swym zawodzie pu- 
blicznym odwrócić niejedną burzę, zła- 
godzić niejedną klęskę, wywalczyć nie- 
jedną korzyść. 

W kwietniu r. 1886 kraj cały 
z okazyi jubileuszu jego pospieszył, 
by złożyć mu należny hołd a wymo- 
wnym wyrazem tej czci i uznania 
zasług był wręczony mu adres 74 
Rad powiatowych. 

Od lat 5 usunął się Oktaw Pie- 
truski od kierownictwa Wydziałem 
krajowym a kilkakrotne ciężkie cier- 
pienia fizyczne mocno go złamały. 
W tegorocznej sesyi sejmowej brał 
jeszcze udział — dopiero bowiem przed 
tygodniem powaliła go choroba na ło- 
że, z którego już ten mąż pełan za- 
słng dla naszego kraju uie powstał! 

Cześć jego pamięci, spokój jego 
duszy. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę d. 
24. bm. o godz. 10 rano z domu ża- 
łoby przy ul. Kościnszki. 


Ze stowarzyszeń. 


Z towarzystwa prawniczego lwowskiego, 
W piątek dnia 23. lutego o godz. 7 wieczór bę- 
dzie miał odezyt prof, uniwer, dr. August Bala- 
sits „O nowym projekcie procedury cywilnej *. 

W kasynie miejskiem odbędzie się w so- 
botę koncert muzyki wojskowej i tombola. 

W czytelni dla kobiet bedzie mówił w so- 
botę 24. bm. p. profesor Limbach „O niektórych 
mikroorganizmach*. Wykład pojaśnią demonstra- 
eye skoptikenem. 

Z czytelni katolickiej. We czwartek dnia 
22 bm. między 7 a 8 godziną wieczorem odbę: 
dzie sę wybór czterech nowych członków wydzia- 
łu. Uprasza się P. T. członków © 'ak najliezniej- 
szy udział w głosowaniu, by wyborów tych odkła- 
dać nie było potrzeba 


zraarii. 


Michał Dabrowa Karaś, urzędnik akcyzy 
miejskiej, żołnierz legii nadwiślanskiej z r. 1831, 
ofiara rządów Murawiewa na Litwie z r. 1863, 
zmarł w Krakowie w 81 roku życia. Zmarły zna- 
ną był osobistością z prawego charakteru i za- 
eności. Zywot swój spędził na Litwie, gdzie był 
obywatelem ziemskim, a po więzieniu i wygna- 
niu w r. 1863, zamieszkał stale w Krakowie, 
gdzie przez cały szereg lat przy ciężkiej, mozol- 
nej i uczciwej pracy zasłużył sobie na ogólny 
szacunek i poważanie. $. p. Karaś pozostawia Za- 
uężną córkę i pięciu synów, z których najstarszy 
jest inżynierem dróg i mostów w Kijowie, drugi 
nadinżynierem i zastępcą referenta przy tutejszej 
dyrekcyi rnchu, trzeci obywatelem i kupcem, 
czwarty księdzem i katechetą w Wadowicach, a 
najmłodszy pułkowym lekarzem w Krakowie. 


OFIARY. 


Na zupę rumfordzką złożono w handlu 
J. Drexlera i Synów plac Kapitulny 1. 2. 
Najprzew. ks. biskup Puzyna 10 złr. 

Rozdano od dnia 11. do 19. bm. porcyi 
zupy 1702, porcyi chleba 1702. 

Na budowę ruskiego teatru narodowego 
złożyli : 

WP. Zajączkowski radea skarbowy 40, 
Dr. Kotłowski w Dolinie (2 raz) 1, Goście 
na wieczorku „Sokoła“ w Dolinie 9.15, Ty- 
szyński naczelnik stacyi w Bortnikach 6, 
Podłuski z Bolechowa 386.50, Roman Lewi- 
cki prezydent sądu obw. i Semeniuk sekr. 
sądowy w Bośnii po 5, Dawydczak adj. są- 
dowy w Bośnii i Hrycak adj. inżynieryi po 
2, Łastowiecki auskultant 1, Towarzystwo 
kasypnowe w Kałuszu 10, Rada powiatowa 
w Śniatynie 50, w Jaworowie 100, Rady 
gminne w Kałuszu 100, w Peczyniżynie, w 
Stryju i w Gródku po 10, w „Drohobyczu 
50, w Brodach 6, w Mikołajowie 50 złr. 

WP. dawcom składa komitet serdeczne 


podziękowanie. 


Sztuki piękne. 


Ska POTtOAr teatralny. W teatrze hr. 
stawieni dziś we czwartek ostatnia przed- 
Antoniny zyj petki pożegnalny występ pni 
>% PAR tadwanowej i Stanisława Boguckie- 
Tellera. Jat Trol", operetka w 3 aktach 
marnotrawny qqzgtck po raz czwarty „Syn 
W aktach ent prodigue), panto- 

tę a 4 odsłonach  Micbała 
Carre go z muzyką Andrzeja Wormsera. 
Zakończy „Ani panna, ani mężatka kroto- 
ohwila w 3 aktach Gustawa Mozera. W go- 
botę „Carmen” opera w. 4 aktach Bizeta 
gościnny występ Pny Elwiry Oolonnese'ówny. 
W niedzielę popołudniu „Studnia artezyjska* 
czarodziejski” melodramat ze śpiewami i tań- 
cami w 4 aktach Karola Majeranowskiego. 
Wieczorem po ra% oŚmasty „Flirt“ komedya 
w 4 aktach Michała Bałuckiego. W ponie- 
działek po raž pierwszy „Oj dragoni“ kro- 
tochwila w 3 aktach z francuskiego Karola 
Bossu i Edmunda Delavigne, tłumaczył M. 
"WY, ok ŻE 
dla lepszego przygotowani stało 
do Ba FSN tygodniań gdyż tri ta dla 
swej niezwykłej akeyi 1 trudno ci techni- 
cznych wymaga nadzwyczaj wiele prób zbio- 
rowych, 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 23. Lutego 1894. Nr. 42. 


* Anima lJachrymans i inne nowe 
poezye Jana Kasprowicza. Z prawdzi- 
wą przyjemnością przeczytaliśmy ten tomik 
nowych poezyj p. Kasprowicza. Miłośnik 
poezyi, choćby nie znał dawniejszych utwo- 
rów tegoż autora, przekona się odrazu, że 
p. Kasprowicz nie składa jeno rymów bar- 
dzo dźwięcznych i melodyjnych zwrotek, 
lecz że tworzy plasiyczne postacie i obrazy, 
że rozporządza żywą wyobraźnią i gorącem 
uczuciem, słowem, że jest istotnie poetą, 

Język tych utworów prześliczny, forma 
wytworna; szczególniejsze upodobanie oka- 
zuje autor w zwrotkach trudnych i zawi- 
kłauych, ale z walki z trudnościami, któ- 
rych z własnej woli sobie przysparza, wy- 
chodzi tak zwycięsko, że więzy formy nie 
a nic krępować się nie zdają naturalnego 
toku słów i obrazów. Ale nie w tych za 
letach zewnętrznych upatrujemy główną 
wartość poezyi p. Kasprowicza. 

Treść tych utworów, mianowicie rodzi- 
my charakter ich, obfitość typowych postaci, 
plastyczność z jaką osoby i sytuacye stają 
przed okiem czytelnika, prawda z jaką po- 
eta obrazy kreśli — oto dalsze zalety tych 
poezyj, zalety, którym pierwszeństwo nad za- 
letami formy, przyznajemy zalety chwytające 
za serce i przykuwające uwagę i uczucie 
do tych utworów. „Obrazy, gawędy i opo- 
wiadania*, jak nazwał poeta główny dział 
swej książki, czerpią treść swą z wiary i 
uczuć ludu, który autor zna jak mało kto. 
„Rumianek*, „Na rozdrożu“, „W karczmiskn* 
„Jan Rudawski* i inne poezye tej niedużej, 
ale tak cennej książki muszą wywrzeć silne 
wrażenie na każdym, kto w ogóle w na- 
szych prozaicznych czasach jeszcze poezyą 
się zajmuje. Winszujemy autorowi i ruchli- 
wej księgarni nakładowej serdecznie tego 
pięknego tomiku i z niecierpliwością ocze- 
kujemy wyjścia zapowiedzianych dalszych 
utworów p. Kasprowicza. (er.) 

* P. Abendrothówna była stypen- 
dystka gal. Wydziału kraj. występowała 
onegdaj w Monaohium w operze Verdiego 
„Otello“ jako Desdemona. Pisma miejscowe 
chwalą ja, mówiąc, że należy się jej uzna- 
nie zwłaszcza za akt trzeci i czwarty. 


Ostatnie wiadomości. 


„Na onegdajszem posiedzeniu rumuń - 
skiej Izby posłów, prezes ministrów Ca- 
targiu odpowiadał na interpielacyę libe- 
rałów w sprawie konfliktów, jakie za- 
szły w niektórych gminach z powodu 
podatków gminnych. Catargiu oświadczył, 
że rozszerzone pogłoski są przesadne, 
ponieważ tylko w dwóch powiatach za- 
szły konfiskty, które w ogóle tylko w je- 
duej miały krwawy przebieg i wymaga- 
ły interwencyi wojska, przyczem dwóch 
wieśniaków zabito, pięciu raniono. Po 
zamknięciu dyskusyi, postawiono wnio- 
sek wybrania parlamentarnej ankiety. 
Wniosek przekazano biuru Izby. 


Temi dniami ogłoszono ukaz carski, 
ograniczający wolność sprzedaży ziemi 
włościańskiej we wszystkich guberniach 
carstwa z wyłączeniem Królestwa pol- 
skiego, kraju Nadbałtyckiego, Kaukazu, 
oraz Rnsyi azyatyckiej. Nowa ustawa nie 
tamuje wszelkiej sprzedaży, lecz wpro- 
wadza pewn:, nie pozbawione doniosło- 
ści ograniczenia. I tak, między innemi, 
wyprzedaż przez gminy komunalne wspól- 
nych gruntów nadanych może być usku- 
teczniona tylko na mocy postanowienia 
zgromadzenia gminnego, za zgodą naj- 
mniej dwie trzeci części włościan, i po 
zatwierdzeniu odnośnej uchwały przez 
gubernialną komisyę do spraw włościań- 
skich. Jeśli wartość dz ału gruntu prze- 
wyższa 500 rubli, to pozwolenie na sprze- 
daż wydaje minister spraw wewnętrz- 
nych, w porozumieniu z ministrami skar- 
bu i dóbr państwa, 


Rada państwa. 


(Telegramy Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 12 lutego. Utrzymują, że 
prezesem Koła polskiego zostanie p. 
Benoe, a wiceprezesem p. Zaleski, 

Wiedeń d. 22 lutego. Wczoraj od- 
była się w prezydyum Izby po- 
słów narada nad ubezpieczeniem par- 
lamentu od zamachów anarchistycznych, 
Postanowiono zastosować wynaleziony 
przez inżyniera Ehrhardta aparat, który 
za najlżejszem  wstrząśnięciem lokalu 
daje sygnał wszystkim portyerom, co 
umożliwia natychmiastowe zamknięcie 
wszystkich wejść i ułatwia schwytanie 
winowajey. Toż samo może przewodni- 
czący jednym ruchem zarządzić, a0- 
strzono też kontrolę na paleryi. 

Wiedeń d. 22 lutego. Wczoraj od- 
była się u ministra-prezydenta W in- 
dischgratza konferencya, w której 
uczestniczyli wszyscy ministrowie, pre- 
zydent Izby posłów Chlumetzky i wice 


| prezydent D. Abraham owicz, tudzież 


z klubu lewicy Russ i Heilsberg, Koła 
polskiego Benoe i Piniński, z klu- 
bu Hohenwarta Hohenwart, Deyn i 
Ebenhoch. Hr. Franciszek Coronini był 
także zaproszony, ale jeszcze go nie ma 
we Wiedniu. Ułożono program prac 
Izby posłów na najbliższy okres se- 
syjny, zważając przedewszystkiem na to, 
aby komisys budżetowa miała dość cza- 
su, uporać się do Wielkanocy ze swojem 
zadaniem. 

Zapewne przeto przyjdą na najbliż- 
szych posiedzeniach pod rozprawy: 
wnioski posłów, petycye i sprawy po- 
mniejszej wagi; tudzież załatwione być 
maja przedłożenia względem ściągnięcia 
banknotów państwowych (po 1, 5 i 60 
zł.) z obiegu i względem zapewnienia 
nowych komunikacyj wiedeńskich. Po- 
siedzenia plenarne Izby mają się odby- 
wać tylko dwa razy na tydzień; komi- 
sya kudłetowa zaś ma się codziennie 
zbierać. 

Wiedeń d. 22. lutego. Konserwaty- 
wny Vaterland wita zebranie się Rady 
państwa z wielkiemi sympatyami dla 
obecnego systemu rządowego i otuchą 
w pomyślność prac parlamentarnych. 


Wiedeń d. 22. lutego. Dzisiejsze po- 
siedzenie Izby posłów wypełnią sprawo- 
zdania komisyi petycyjnej, 

Wiedeń d. 22. lutego. W Izbie pa- 
nów zwołał ks. Metternich członków 
stronnictwa środkowego na naradę, na 
której przedłożony będzie zmieniony pro- 
gram stronnictwa i odbędzie nowy wy- 
bór wydziału stronnictwa. 

Od ostatnich nominacyj na członków 
Izby panów zmarli biskup Zwerger (na 
którego miejsce powołany został następ- 
ca jego biskup Schuster), dalej z prawi- 
cy: hr. Teobald Czernin, hr. Krasi- 
eki, br. Romaszkan, hr. Serenji i 
br. Wassilko ; ze stronnictwa centrali- 
stycznego: Schmerling, br. Kónigswar- 
ter, Zimmermann: Góllkeim, dr. Bilroth ; 
„e stronnictwa środkowego hr. Fr. Con- 
denkore. 


TELEGRAMY, 


Wiedeń d. 21. lutego. Sąd powia- 
towy niemiecki w Weckelsdorfie w 
Czechach, którego utworzenie wywo- 
łało w swoim czasie tyle wrzawy mię- 
dzy Czechami, rozpocznie swą dzia- 
łalność 1. marca. 


Frankfart d. 21. lutego. Do Frank- 
furier Zeitung donoszą z Petersburga, 
że rząd rosyjski przesłał rządowi 
francuskiemu notę, w której uznaje 
lojalność tego rządu wobec Rosyi, ale 
zarazem oświadcza, że gdyby zamie- 
rzone przez parlament francuski pod- 
wyższenie ceł zbożowych wpłynęło 
niekorzystnie na eksport zboża rosyj- 
skiego, wówczas Rosya wypowie Fran- 
cyi zawarty z nią traktat handlowy. 

Paryż d. 21. lutego. Izba deputo- 
wanych 401 głosami przeciw 103 od- 
rzuciła projekt taryfy strefowej dla 
zboża, której bronił Móline, a którą 
zwalczał rząd. 

Londyn dnia 21. lutego. W Izbie 
gmin wniósł Gladstone, aby cofnąć bil 
o odpowiedzialności fabrykantów, jest 
bowiem przekonany, że większość ro- 
botników nie byłaby zadowoloną ze 
zmian, poczynionych przez Izbę lor- 
dów. Wniosek ten uchwalono 225 gło- 
sami przeciw 6, poczem Izba gmin od- 
rzuciła najważniejsze poprawki Izby 
lordów co do bilu o radach parafial- 
nych, i odroczyła swe posiedzenie do 
soboty. 


Wiedeń d. 22. lutego. Sejm dolno- 
austryacki został wczoraj zamknięty. 

Praga d. 22. lutego, Bohemia do- 
wiaduje się z Wiednia, że rząd jeszcze 
pA tej sesyi zamierza wnieść projekt 
reformy wyborczej i starać się, aby 
wybrana dla niej komisya uznaną zo- 
stała za stałą. 

Z początkiem sesyi jesiennej refor- 
ma przyszłaby przed plenum Izby po- 
słów, i tak jeszcze w tym roku zosta- 
laby przyjętą, poczem Izba posłów zo- 
stałaby rozwiązaną i nowe walne wy- 
bory rozpisane. 

Petersburg dnia 22. lutego. Giers 
cierpi na astmę tak dalece, że podróż 
jego na Rivierę zaniechaną zostanie, 
gdyż stan jego wydaje się niebezpie- 
cznym. 

Ambasador Nelidow ma dzisiaj przy- 
być z Konstantynopola. 

O położeniu w Serbii piszą /Vowostś: 
Wobeo pretensyj Karadżordżewicza i 
ewentualnej wojny domowej staje się 
położenie Serbii już samo przez się 
dość krytycznem, a wamieszanie się 


j Austryi (I) zmusiłoby Rosyę uczynić 


to samo, Nie ma innego wyjścia jak 
tylko natychmiastowy wyjazd Milana 
z Serbii. 

Paryż d. 22. lutego. Wczoraj roze- 
szła się pogłoska o świeżym zamachu; 
okazało się jednak, że to na Passage 
d’ Aulnay komin się zawalił. Ogółem 
co godzina znajdują tu w różnych 
miejscach bomby, które ostatecznie o- 
kazują się żartami, gdyż są napełnio- 
ne piaskiem, trocinami lub papierem. 
Ma to być jakaś zorganizowana bauda. 
Wczoraj aresztowano 6 anarchistów, 
między nimi Bastarda i Guerina, o 
których domyślano się, że wykonali 
ostatnie zamachy. Domysły te okazały 
się płonnemi. 

W poniedziałek usiłował przybyły 
z Londynu anarchista Ligots dostać 
się do parlamentu i otrzymać od San- 
zota rekomendaoyę. Tenże jednak od- 
mówił. Ligots, zamierzający wykonać 
zamach w Izbie, został aresztowany, 

Paryż d. 22. lutego. Izba posłów 
przyjęła cło zbożowe w wysokości 7 
fr. od hektolitra. 


Rzym d. 22. lutego. Król wyda 14 
marca, tj. w dzień swoich urodzin, 
amnestyę dla skazanych przez sądy 
wojenne w Śyoylii i Massa-Carrara. 
Skazanym do 6 miesięcy będzie kara 
całkiem a skazanym na dłuższy czas 
do połowy odpuszczoną. 

Londyn d. 22. lutego. Wedle wia- 
domości petersburskich zaszły wielkie 
trudności w rokowaniach między Ro- 
syą a Chinami co do Pamiru. Chiny 
stawiają niepokonane trudności, za- 


czem też Rosya i Anglia nie mogą się 
porozumieć w tej sprawie. 

Barcelona d. 22. lutego. Ciągłe do- 
chodzenia policyjne wykazały, że osta- 
tni zamach na tutejszego gubernatora 
stoi w związku z rozległym spiskiem 
anarchistycznym na jego życie, do 
którego 60 indywiduów należy; 6 z 
nich aresztowano. 

Belgrad d. 22. lutego. Awakumo- 
wicz konferował z królem. Na wiecu 
liberałów w Kragujewaczu oświadczył 
Ribaracz, że liberały silnie będą po- 
pierać gabinet Zimicza. Były minister 
Popowicz mianowany prezydentem dy- 
rekcyi podatkowej. 


Włoski wywód finansowy. 


Rzym d. 22 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu południowem Izby posłów 
przedłożył minister - prezydent Crispi n- 
stawę finansową, a minister skarbu Son- 
nino wystąpił z wywodem, przedstawia- 
jącym opłakany stan finansów włoskich. 
Niedobór na r. 1894|95 oblicza Crispi 
na 177 milionów franków, długi włoskie 
na 500 milionów fr. 

Projekta rządowe są następujace: De- 
centralizacya administracyi przyniesie 45 
milionów fr. rocznie; podwyższenie po- 
datku dochodowego i podatek od majątku 
ruchomego 52 mll. fr.; podwyższenie cen 
soli 8 mil. fr. Ma też być podwyższonym 
podatek od wódki i zaprowadzonym ogól- 
ny podatek dochodowy. Wreszcie zapo- 
mocą konwersyi procentu 


długu. 
Izba posłów słuchała wywodu w mil- 
czeniu. 


Podwyższenie cen soli i podatku od 
alkoholu zostało dekretem królewskim od 


dzisiaj zaprowadzone. 


Na wieczornem posiedzeniu Izby po- 


słów uzasadniał Crispi konieczność za- 
prowadzenia stanu oblężenia w Sycylii. 
Rzym d. 22 lutego. Wszystkie dzien- 


niki zajmują się wywodem finansowym 
Wywód ten 
jest dziełem poważnem, szeroko Zakro- 
jonem, które jak najsumienniej rozbierać 
W ogóle było wrażenie wywodu 

wszelako uznać 
skarbu rozpatrzył 


Sonnina. Opinione pisze: 


należy. 
nie bardzo pomyślne, 
należy, że minister 

zadanie swoje na wszystkie strony. Mo- 


żna część jego wniosków odrzucić, ale 
iż przedłożył 


zawsze przyznać należy, 


od długów 
państwowych na 4 pre., ma się zmniej- 
szyć wydatek na oprocentowanie tego 


3 


Losy: austr Czerw. krzyża 1875, weg. Onarw 
krzyża 13:40, Bazylika 0700, Krakowskie 25725, 
Stanisławowskie 0000. Tureckie 6480. | 

Waluty: Ruble papier. 13375, 20-markówki 
1223, 20-frankówki 9-94, sovereigns 1251, tu- 
reckie liry złote 11:23 100 markówki 61:20 wło- 
skie 100 lirówki 43-80, 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń 22. lutego. Z Berlina doniesiono © 
znacznem obniżeniu się notacyj, eo wobec zupeł- 
nego braku ożywienia, i jaki panuje na rynku 
zbożowym tutejszym, wystarczyło, aby wywołać 
zniżkę kursów. Przy nadzwyczaj ma ym popycie 
sprzedawano: pszenicę na wiosnę po zł. 7/53, 
7:52 na maj-czerwiec 156, na jesień 7:80, żyto 
na wiosnę 61%, na jesień 668, 669, owies na 
wiosnę po 6-98, 6:97, zresztą notowano owies m 
jesień 6:40 do 642, kukurudzę na maj-czer-wiee 
522 do 5:23, rzepak na sierpień-wrzesteń po zł. 
12:85 dn 12-95, 


z 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 22. lutego. 

Hotel Żorża. T. Komarnicka z Jaro- 
sławie, J. Siegler-Ebeiswald z Krzeszowic, 
A. Hulimka z Mycowa, A. Garapich z Kol- 
nego, K. hr. Ledochowski z Podola rysyj- 
skiego, M. hr. Rey z Psar, J. Malczewski 
z Krakowa, Wł. Gorski z Kuźwienicy, A. 
Horodyski z Kociubiniec, J. Rakowski z 
Hermanowie, G. Schuschnigg, E. Pollak z 
Wiednia. 

Hotel Imperial. M. hr. Komorowski 2 
Rosyi, K. br. Gall, H. Hoffner, J. Stieto- 
wski z Wiednia, J. Dłużyński, S. Suliko- 
wski z Krakowa, D. Gross z Budapesztu, 
A. Leppert z Warszawy, J. Kindler z Pra- 
gi, M. Wiśniewski z Brzeżan, dr. Z. Klu- 
czyński z Zakliczyna, T. Żurowski z Hawła- 
wie, J. Kownacka z Sambora, A. Arnstein 
z Lipska, B. Grek z Bursztyna. r 

Hotel Szwajcarski. Dr. K. Ciepielowski 
z Turki, L. Olszewski z Suchi, W. Racze- 
ski z Kołomyi, J. ks. Gadrycz z Rzymu, 
Iz. Mandelbaum z Stanisławowa. E. Czaj- 
kowski z Butli, J, Superlak z Żółkwi, M. 
Lówy z Wiednia, J. Klasterski z Karlina. 


ZZ I I U UŘ 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
i w nocy mieliśmy pogodę, dziś pochmurno. 

Barometr opada powoli. ; 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łudnie 378 mm. 

Prognoza na dobę dnia 23. lutego br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie 60 
do kierunku południowo-zachodni, © Śre- 
dniej prędkości 4 mjsek. "F 

Średnia temperatura doby podniesie 
się do —600, niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 809/,. 

Opad śnieg nieznaczny, zresztą pogoda. 


Jutro d. 23. lutego: św. Romany P. — 
św. Własya Mucz, 


pracę zupełną. -e | E aa 
Tribuna tak określa wrażenie wywo- 
du: Część pierwsza była niespodzianka, Nadesłane. 


część druga wprawiła w osłupienie, na- 
tomiast jak najlepszy skutek wywołała 
zapowiedź zarządzeń, proponowanych co 
do banków i zniesienie akcyzy od mąki. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Dr. VIIMA 


Wszelako wszystkich uderza, że wobec 


tak wielkich ofiar wymaganych, oszczę- 


dności mają być tak drobne. 
Fanfulla powiada, że finansowe plany 
rządu zaniepokoiły, zmieszały, zatrwożyły 
Izbę posłów. 
Renta włoska 
giełdzie na 76.80. m- 
Tryest d. 22 Intego. Na wezorajszej 


giełdzie dodatkowej spadła renta włoska 
o półtora prc- na 76.50 wskutek zapo- 


wiedzianej redukcyi kuponu renty wło- 
skiej na 4 pre. i przyznanego niedoboru 
177 mil. fr. 


spadła na tutejszej 


Wiadomości qiełdowe. 


Lwów dnia 22. lutego (Z lzby handlowej) 


Akeyo za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 216-00 do 219-007 Kolej Lwo w.-Czećn. 
Jasska po 300 zł, w. a. 26500 do 268-00. Bansu 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 367.— do 3717 — 
Banku kredyt. galie. po 200 zs. w.a, .— do 2:5,—. 

Listy zastawne za 100 zł.; Banku hipot. gal. 
50/, losow. w 40 lat. 10090 do 10160, 59, z 10°, 
prem. 10980 do 11059 4:/,0/, los, w 50 lat, 100 — 
do 100.70. Bauku krajowego 4!'/,%/, los. w 51 la- 
100:50 do 101.20. Banku krajowego 40/, los. w 57 
lat 9:30 do 98 —. Towarz. kredyt. gal. ziemek 
40, (I. emisya) 98.40 do 9910, 49/, los. w 1*'/, lat. 
9830 do 99— 40, los. w 56 latach 9830 do 
99-00 4!/,0/, los. w 52 lat. —*— do ——. | 

Obligi za 100 zł. ; Galic. funduszu propina 
cyjnego 4'/, 97:20 do 9790. Bukow. funduszu 

ropinacyjnego 5*|,10230 do 103:00. Kom. bauku 
ka oweke 5), w. a. IL. em. 10230 do 103— 
Pożyczka krajowa 6%/, w. a 1056-00 de —.—, $*'."|, 
10000 do 100:70, 4", z roku 1891 9630 do 97:00 
4e|, po 209 koron==100 zł. w. a. z roku 1593 
96:60 do 47:00. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2450 do 2650 
Losy miasta Stanisławowa —'— ło — —. 

Monety. Dukat cesarski 5:88 do 598. Napo- 
leondor 9:89 do 9:99. Półimperyał 10:10 do 00.00. 
Rubel rosyjski srebrny 1.80.— do 1.355—.  Kubel 
rosyjski papierowy |1.33:50 do 13500. 100 ma- 
rek niemieckich 60 90 do 6140. 


Wiedeń d. 22 lutego. (telegrafowane.) || 
Renty; wspólna Paca 98:25, srebrna 
48-05, austr. koronowu 975, zota 120 25, węg. 
Kore sodni ai transportowych : Ko 
keye przedsiębiorstw tra : Ko- 
Akoze roie -40. Północnej 2920.— 
Państwowej 315-00, Półnoeno-zachod 242 25, Węg. 
ółn.-wschod. 203:50, Południowej (Lombardy) 
Josi, aro. Albrechta (za 200) 95-90, Bukowin 
kich kolei lokalnych (za 200) 188 00 Kořomyjskich 
(za 


lei 


200) —*— A s 
keye banków: austr. węgiersk. ua 60!) z 

1003-—, anglo-anstr. 157770, Landerbanku 255 80 
Unionbanku 266.75, bukow. Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. 170— czesk, Banku eskont. za 200 zł 
650, galic. Banku hypot. za 200 zł, 372, galic 
banku dla handlu i przemysłu za 209 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 119-75  Żiwno- 
stenska banka 135-50. Kredyty austr. 36425 Kre- 
dyty węg. 43550. 

Pożyezki publiczne : Gal. propinacyjne 97:00 
buków. propin. 10250. gal.kraj. z r. 1893 96:00 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypoi. 
10975, Qal. Zakł, kred. ziom. w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred, ziem. 98:25, Ł!, pr. Banku kra 
jowego 10050, bukow. Zakład. kred. ziem. 10150 
5 pro. bukow, kasy oszczędn. 100—, 


asystent $. p. dr. Krówczyńskiego 
ordynuje przy ul. Lindego 1. 7. 
843 


ucina 


Zmiana mieszkania. 


Dr. A.GOŃKA 


lekarz dentysta 831 
mieszka obecnie przy ulicy Kepernika nr. 1, 
w domu Wlm. Mikolascha I. piętro. 
ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu, 


Adwokat krajowy 


Dr. Ludwik Grudėr 


908 otworzył 


kancelaryę adwokacką 


we Lwowie, ul. Kopernika 1. 14, 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


ebowiozujący od 1.czerwoa 1893. 
(Czas lwowski). 


Odehodzą do 


Kuryer 


Krakowa odu] 5% | 11: 
Podwołocz. | 6:44) 32001016 110| — 
Podw. Podzam, | 6:54) 332f 1040115] — 
Czerniowiec| 6:36 


636 | 942| 9:35) — 
ez 97% — | — 
Piw, Poiran. d 234] 9%] 9zi 555 —| — 
Czerniowiec 100) — | 711| 759] 1851) — 
Stryja =| —| 18) 906) 952| 3:38 
Bełzca - | |] 816 526) —| = 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
gą czarną liuijka, oznaczają porę roeng od go- 
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 5y, 

Czas lwowski różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy z6- 
gar środkowo -europejski (kołejowy) w skazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 36. 

W biurze informacyjnem austryackich kolei 
państw. we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. 3. 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów stretiowych 
okreżnych, dowolnie zestawianych, — zeszy- 
e do Jazdy, gi i rozkładów jazdy w for- 

zonkowym, informacye w spr . 
fowych i przewozowych i PA 


Te 


4 


E [n 

Zaszczycony błogosławieństwem 

Ojca św. i poleceniami JE. ks. kar- 

dynałów, arcybiskupów i biskupów 
polskich 


BREWJARZYK 


Trzeciego zakonu Św. 0. Franciszka 


ułożony na podstawie najnowszych 
rozporządzeń Ojca św. Leona XIII. 


(Str. 959 na welinie z 31 rycinami) 
po cenie 2 złr. 75 ct. 
jest do nabysia 486 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD, MIEKOWSKIEGO 


«v7 Ezrakowrie. 


Artur Kościcki 


we Lwowie, ul, Ossolińskich 11, 
Fi; . ulica Trzeciego Maja l. 2 


jKomisowe składy towarów 
tylko najlepszej jakości. 


RA AW A 
pod godłem „Syrjusz* 
1, kilo najprzedniejszej złr. 1:—. 


HERBATY 


rosyjskie i chińskie od złe. 2 do 6. 


KAKAO ho lenderskie '/,, kl. 30 ct, */ą 
kl złr. 190. 

CZEKOLADY francuskiej i szwajcarskiej 
1/4 kl. 40 et. i wyżej. Czekoladki 1 i 3. 

KONIAKI wyborne od złr. 2 do złr. 3:75 
za butelkę. 

SZAMPAN francuski 5 złr. i Rum Va- 
nilii laseczka 15 i 20 ct. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyraza. 


OPORKI lasowe £ dwoma dowolnemi 
poleca Piotr 
Chrzastowski , handel żelazny we Lwowie, 


literami po złr. 6—, 


plac Kapitalny 1 (naprzeciw katedry). 


AJLEPSZA BIELIZNE męską i dla 


ehłopeów sprzedają najtaniej 
8. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 
Lwów, plac Halicki 1. 3. 721 


ŁODY CZŁOWIEK, na stanowisku, 

pragnałby zawiązać koresponden-yę z 
młodą osobą. Listy poste restante X. Z. 99 
Lwów. Małżeństwo nie wykluczone. 


0" CHERCHE une gouvernante fran 
çaise. Ś'adresner aa bureau du journal. 


SŁYYNNEJ pierwszej Ponoramie 

pols:iej. plac Halicki !2, obecnie Al- 
hambra (jeszcze przed spaleniem), Ma- 
ryt, Eskurial, Lizbona, Gibraltar. 
Pięćdziesiąt widoków jak w naturze. Pięć- 
dziesiąt widoków jak w naturze. Wstęp 2. 
ot., nezniowie i dzieci 15. 


U rze niezbierane i śmietankę we fla- 
szkach ya dostarcza do do- 
mów „SYGNIOWKA* Mleczarnia i Bazar 
produktów wiejskich we Lwowie, ulica Ko- 
pernika 4. 915 


AKŁAD art.-litograficzny And. Andrej- 
czyn, Lwów ulica Sykstuska 27, wyko- 
nuje wszystkie roboty w zakres litografii 
wchodzące. Ceny możliwie niskie. 


OLSZEWSKI, Biuro gazet i ogłoszeń 


A. 


w cenie od 60 e. do 10 złr. 
s prowincyi zaraz załatwiam za zaliezką. 


909| Soste restante Lwów. 
l 


e | 
E 
Ji 


Lwów, ulica Kilińskiego l. 2, poleca 
wielki wybór książeczek do nabożeństwa 
Zgłoszeni» 


się ma Kazimierz Krokoszyński. 


ZADCA EKONOMICZNY, posiadający 
studya rolnicze, poleca usługi swe od 
wiosny. Adres: Chyćko, Podhorodee , p. 


JSchodnica, 581 

|| ONCESYONOWANE BIURO informa- 
cyjne Maryi Wąsowicz we Lwowie, zo- 

stało przeniesione na ulicę Sykstuską l. H 


I. piętro. Ma do umieszczenia guwernant- 
ki, nauczycielki, bony i prywataych ofi- 
eyali stow. 919 


NSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Ceutr 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


ĄSENCUA PoŚREDNICZEŃ Domini- 
ka Doboszyńskiego (koncesyonowana 
przez Wysokie w. k. Namiestnietwo) Lwó ' 
Halicka 21, ma każdego czasu do umie- 
szczenia urzędników prywatnych, rządeów, 
buchalterów, kasyerów, ekonomów, pisarzy, 
gorzelników, leśniczych, magazynierów, Ad- 
nistratorów większymi majątkami 1 k mie 
nicami za kaueyą, 7 erner« 
ków, tacbników, mechaników itp. „Łaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłoczułe i jak 
no jakuratniej. and 

pon 


JERKMISTRZ KERAMIKI obznajo-! 
V miony w zupełności w wyrobach ka- 
mionkowych, w majoliee, kaflach i w od 
lewach gipsowych , poszukuje posady na- 
tychmiast, 


698 


MD HENRYKA Nie przeko- 
| nały Cię rady i prośby moje, więc nie 
chcąe się z niemi liczyć stawiasz warunek, 
„tóry wiesz, że mimo wszystkiego, eobym 
pragnął uczynić by poprzeć prośbę moją 
wypełnić nie mozę. Nie duma, nie egoizm 


ZNAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE|0© nękanie Ciebie — mój Boże! za co; 


nie niesprawiedliwość i nieludzkość powo: 


pe ZARZADU dóbr Opłlucko zgłosić 


n: 


guwernerów, ogrodni-| 


Zgłoszenia pod adresem: J. 5. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 23. Lutego 1894. Nr. 43. 


Folwark ” 


z zabudowaniami gospodarskiemi, .6 kilo- 
metrów od stacyi Korościatyn, 100 morgów 
roli ornej i 300 morgów do wykorczowania 


jest zaraz do wydzierżawienia. 


Zarząd dóbr Komarówka, poczta Niżniów. 


18 4&3. 


Wapno hydrauliczne, Gips, Karbo- 
lineum, Płyty izolacyjne, Tektnrę 
a-faltową. Lakier asfaltowy, Kwas 
karbolowy, Proszek karbolowy, Siar- 
czan żelaza , Wasel nę, Lakier na 
skóry i na żelazo 
poleca najtaniej 


W. CZOPP 


skład farb, pokostów i lakierów 
Lwów, Żółkiewska I. 2. 


Niemka 


która w Galicyi była guwernantką, szuka 
podobnej posady. Mówi znakomicie po fran- 
cusku (brevót), dobrze po angielsku i udzi- 
la muzyki Katolioska Angielka jako 
nursery governess, doskonsle po francusku 
(Convent Paris) i udziela muzyki. Bliższe 
szozegóły Miss Brie, Wien I. Fleischmart 5. 


Wyczerpany! 
„ostał zupełnie w dotychczasowym n:kła- 
dzie mój poradnik „Listy specyalisty* o 
samopomocy W chorobach płciowych i we- 
nerycznych; nakład zaś obecnie opuszeza- 
jący prasę został już w połowie zaku piony, 
Ktoby więc chciał jeszcze nabyć „Listy 
specyalisty" niechaj najdalej do dnia 15. 
marca br. nadeszle złr. 350 a otrzyma ten 

poradnik w kopercie opieczętówanej. 
Godziny ordynacyi : od godz. Il—t w po- 
łudn'e i od godz. 5—7 po południu. Dr. 
Dubanowicz, Lwów, ulica Ormiauska 
| L 27 parter. 5 05 


KASY 


(Przedruk nie będzie płacony). 


stare i nowe sprzedali 
4628 najtaniej 


EMIL WEINER 


Wian 1.. Sarztnacq: 89° 4 


5314 


OBWIESZCZENIE. 
WIOSENNY JARMARK NA KONIE 


w Krakowle. 


W dniu 10. marca 1894 rozpocznie się 
w Krakowie wiosenny pięcio'lniowy jar 
mark na konie szlachetne, gospo'arskie 
i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odbywać 


| 


1. marca 


obejmuję pod własny zarząd 


ROTEL METROPOL 


właściciel hotelu Imperial. 


Krzysztof Janowicz 


niem 


„Imperial“ i „Metropol“. 


nabywszy dom na własność. 


Omnibus na dworcu odstawi P. T gości do hotelów 


Ad 


5326 


Konkurs. 


5267 


Jest do obsadzenia posada 


asystenta huty cynku 
JW. Andrzeja hr. Potockiego 


w Kozu, z roczną płaca 900 złr. oprócz 


wolnego mieszkania i deputatu nafty na 
światło a węgli na opał. 

Ubiegający się o tę posadę winni od- 
nośne metryką, ówiadectwami lekarskimi 
fizycznego uzdolnienia, tudzież o tbytej prak- 
tyki udokumentowane a dekładny życiorys 
zawierające podania po Koniee lutego 
1894 wnieść na ręce Żarządu zakładów 
górniczych i hutniczych w Sierszy po- 
ezta Trzebinia. 

Pierwszeństwo w zasadzie przyznanem 
będzie kandydatom z dłuższą praktyką w 


hucie cynku lub w lab ratoryum chemi- 
cznem zajmującym się analizą rud i krusz- 


ców, 
Administracya dobr 
hr. Potockich w Krzeszowicach. 


idbroguerya 


Alojzego Hübnera 
Lwow, Rynek I. 38 

poleca 4695 

Mączkę dziecinną Nestla, 
cacao 

Van Hontena i innych fabryk, 


Tran ryb MOLLA we flaszkach, 
Tran rybi na wagę, 

Proszek dla dzieci, Mączkę kartoflaną, 

Puder ryżowy etc. 


Kamienica 


pod l. o. 60 przy ulicy Sykstuskiej 
położona, jest zaraz z wolnej ręki 
do sprzedania. 53% 


Bliższych informacyj zasięgnać mo- 
żŻna w kance'aryi adw. Dr. Sołowija 
we Lwowie, ul. Kopernika |. 15. 


Biuro stręczeń 


p. Zaleskiej w Paryżu 
ulioa Apenins 4 5308 


dostarcza nauczycie'ki z dyplomami i bez 
dyplomów, gospodynie i służące Franzuzki 
i Angielki. Przyjmuje na mieszkanie i stół 
pensyonarki Polki, przyjeżdźające kształcić 
się w Paryżu, po cenie nader umiar kowanej. 


Wincenty Oswald 


przeniósł swój 


Zakład fryzyerski 


z ulicy Halickiej 5283 
na ulicę Eretą 


obok handlu Pieleckiego, dom Brunickiego. 


Bardzo korzystny interes 


w dziale wydawnictwa 


jest zaraz do odstąpienia, 


Kapitał wymagalny 1500 złr. 
Wiadomość w Administracyi Gazety 
Narodowej. 56200 


Jaja do wylęgiwania 


prawdziwych kue Brahms sztuka 15 ct., 
kur Holenderskich czarnych z wielkim 
białymi czubami po 25 et, kur Hondau 
sztuka 15 ct., prawdziwych Styryjskich 
kur sz'uka 10 et, Minorka 20 ct., Langs- 
hahn po 30 ct, jaja indycze po BU rt. 
sztuka, srebrne Wyandoites po 50 ct., 
Rammeisiohern po 1ò ct, kar karło= 
watych po 30 ct, dużych kaczek sty- 
syjskich po 20 ct, Coehin-China po 25 
ct. Hambarskie Silbersprenkel po 25 ct. 
Moje specyalne hodowle zdobyły w kraiu 
i za granicą 27 pierwszych nagród. 
Przesyłam nasadki tylko na lepszych kur 
prem'owanych i ręczę za plenność i dobre 
nadejście, jukoteż za © ystość i prawdzi- 


wość rasy. Max Pauly w Kóflach (Styrya) 
p Kalas. —". 
Przewyborne w smaku i zapach 
przez SUEZ sprowadzane 


HERBATY 


2 mF 4 ciągnienia już I. i 5. marca. "TĘ 


: . Do tego ciągnienia wyposażonego wielkiemi wygranemi; polecamy nastę- 
j pujące grupy: amr 
' ciągnień podczas wypłat 
K 1 los Bazylka | 30 } 158 000 
4 I serbski los tytoniowy z główną wygraną l l, 
Í I los kredytowy ziemski II. emisyl | 1 połówka losu z roku 1864 
w miesięcznych ratach po 4 zł. w miesię snych ratach po złr. 3-50, 
Każiy los musi być wyciągnięty. Wpłaty rat odbywają wolne vd opłaty porta 
za naszemi kwitami wkładek na każdej poczcie. 5286 
I. Boz., verlingerte Wipplingerstrasse Nr. 39. 
Listy losowań gratis i franco. Zamówienia z prowincyi odwrotną poczt 


1 węg. los czerw. Krzyża 

1 los ló-Sziv | Wszystkie 4 losy w 45 ratach mies. po zł 1-—. 
Natychmiastowe wyłączne prawo grania już po złożeniu pierwsze] raty. 

Kantor wekslarski WERNER & Co., Wiedeń 


Już został otwarty 


way skład wędlin | Ręstatracfa 
Józefa Jankowskiego 


we wlasnej kamienicy 1. 10 ulica Halicka we Lwowie 
(dawniej handel korze-ny W P. Adolfa Mańkowskiego) 
z wiełkim komfortem I gustownie urządzone na wzór prakty - 
kowany w głównych miastach zagranicznych polecając 
WĘDLINY i wszelkie w zakres postępowego masarstwa wchodzące 8rtyknły 


własnego wyrobu najlepszej jakości, znane z dobroci i wyśmienitego 
smaku, nader poszukiwane, jakoteż 
s „ Zdrową I smaozną o wielkim wyborze zawsze świeżych po- 
Kuchnię traw, podawanych Szanownym P. T. Gościon m lokalu Kaai 
racyjnym według cennika potraw lub w abonamencie miesięcznym 
Piwo pilzneńskie z browaru akcyjnego w Pilznie 
niezrównaue w smaku i pod względem jakości. 


Wino naturalne węgierskie i austryackie na miary i butelki, jakoteż i 


inn», SZAMPAN i COGNAC francuski (karacyjny) oraz 

PORTER prawdziwy angielski i najbardziej poszukiwane LIKIERY krajowe i zagra- 
niczne. 

Ustu ga mix nzcCnnza A raetelna. 


Pszez długie lata doznawał mój skład wędlin z pokojem do śniadań przedtem 
va å vis kościoła OO. Jezuitów we Lwowie, osobliwszych względów łaskawych P, T. 
Publiezności, którym też i nadal polecające się, mam zaszez t kreślić się Jej uniżo- 
nym sługą D z głębokim szavunkiam 


Józef Jankowski. 


masarz i restaurator, 


Sadzonki chmielowe 


N»jprzedniejsze sadzonki chmielu miejskiego w Saazu, jakoteż 

powiatu Goldbachth:l i z Auschan, wszystkie z najplenniejszych 
miejse, wysyłam w najlepszym gatunku i po bardzo tan'ch cenach. 

Łaskawe zamówienia u: A. L. Stein, handel chmielu w Saaz (Czechy). 


JAN IANATOWICZ 


we Lwowie ulica Koperulka 1. 3, alica Halicka 1. 19, 


PTZ AD Sip 27 


Niemojowskiego, zbadane przez miejski € ; ; Mbh : S c) 
Ekora ioum a4 a nalżkiw > anay iw dem sporu mego; zapytaj prawego szla || się będzie w krytej ujeżdżalni pod Ka- chińskie w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czernicwcach Rynck 1. 2 
; a š i chetnego Twego serea, ono Ci wskaże moejj pucynami I na placu, a konie znajdą E »o złr. 4, 2:80, 360, 4, 440, i 5 za Ifun. , 
trafikach. 899 A Ę A . ` ; aa ; STR p , , U, å, 440, 
że inne mano na to powolne ej Oy | lada stał SB tejże Wa» rob DE Wyst POleoana 
aa jakie się skazałem. jakie znoszę by ni: |j dziežz w stajniach prywatnych, do wać 08 3 "słew : CAE 
OSADY NAUCZYCIELA prywstnego|zasłużyć na ostateczną pogardę Twoją. — || zajezdnych i hotelach. Proszę żądać ri ye aa Mere niezawodne i niezrównane w swyoh skutkach 
poszukuje od 1l. kursu b. słuchacz fil» |Jeżeli zaś w stosunku i postępowa iu mo- Dnia 13. marva 1894 (we wtorek) od- namera na próbę $ Aaw 1 za fint = gramów ya ra -37 AN 
zofii z dłuższą praktyką, uczący giunto-jem z Tobą dotąd, prócz niskich instyn | będzie zię główny jarmark na kone gratis i franco z zupełnie świeżego transportu | Yy D IL L E G 24 li G Z iż 
wnie przedmiotów Szkolnych ula całeg |kt w, dumy, egoizmu, znęcania się i nie || włościańskie na placu „Groble“, ME ON ay | IN 
gimnazyum. Zgłoszenia: K. S. W. postejludzkości nie godniejszego dop trzeć się s Ł. król. miasta K austr.-węg. 5161 E jako to: 
restante Lwów. n e mogłaś, nie dziwnego, że list i — ja! Magistrat stor. krol. miasta Krakowa kupieckiej gazety fachowej EM s a 
p EA a E RRA dnia 9. lutego 1894 ) Hidlo a AAS — Używa oe maoy wyrzutom ipl - 
za "hiy f i “Ni y | r a ask m, U'uwa SZOrSLKOŚĆ skóry a cerze nadaj 
TRUNY z fabryki Kirchnera, polec: |praw ni!ocznie żadnych, nie nalegam więc 3 3 | | KI ij { | p Mi ża igi y adaje 
S handel Alfreda Klimka, Lwów, Batore- dalej z prśhą i radami memi, ie KU UT P4 Bl M 150 f dl NAN. we Lwowie, Rynek I. 42. 1 OETI TIIT pauna k zz 7 — z5 
go 2. J17 |yrzez szczęśliwszych odemn e, będą Ci za | , 3 1 P PY EF = == aly > , Wptywa bardzo Korzystnie na płeć, do- 
pewne milsze, nie zadziwią a może leple U cd Ko © Organ dia zbiorowego handlu. akc EE ZB zawo KOREI zładnie oczyszcza i wybiels skórę. Mydło to jest znak 
A ża: | af A JAW “~Z A Ponczające i ciekawe wiadomości dla icie działając Aki EL, m 
: aa trafić do przekonania potrafią. Nie psi¢ w f k . ; r micie działającym środkiem przeciw opaleniu r 
|| 'ILLA SZWAJCARSKA w blisko-ci p. r. z okawy by list te» jak przedostatni hi \ HA przemysłowców. kom i pęcberzykom t > zegi lego NET- 
miasta, z polem, ogrodem, i wsz: lkie jako niebywały u nany nie został. Dopie JARZYKA dy O fabrycznych urządzenitch omawia 4 l yila 196] 5 d bi Pe >i '} na twarzy; przeciw piegom i zgru- 
mi przynależytościami, jest zaraa do wy- ro wczoraj listy dwa Twoje odczytać mo = jubiler i złotnik z się bezpłatnie, jeżeli cl chós frane> W RT 4 ieniu naskórka q — . . 5 ść —'25 
najęcia. Bliższa wiadomość u właścicielu gło 920 =) we Lwowla, plac Maryacki 39” i zos aną nadesłane. ud.ie!:. = 917 Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i Boonie skos 
hoigla Europejskiego. 18 <A poleca swój bogato zaopu A o SE Zosdny, o ptnt jo. VI i dlo” kamforowo fariowe -- uch « or won r z 
p { 0. m nie. i z B 
Ż Wied mma Tes A ||| "oe abonament iro £ ar. Way aoe e "e 
| A ą Ą , „ Złot -EN Een , słonec: — : 
Szynka Wysewki nilpszych maj ea ZS bir |E SN || ARMATY e, e 
westfa ska w pęcherzu 1 kilo 2 złr. Polę- f cenach. 3 „Der Praktische Kaufmann £ natach i domach prywatuych. twarz a dlawet a E o ad ooi jest eDi ręce, 
AES e e: aś ATA ko- 1, kilo złr. 130 i złr. 160 8%] 7 d WIEN (KORNEUBUBG). jm Ossolińskich I. 9, parter. hezpieczenia się od zakażenia Mk © 3 
cią złr. 1'80. W kawałkach po 2, 1 i leca HANDEL HERBATY oeaPE RY PSZCZEW E — kaw . - —20 
kilo. Sprzedaje Zarząd dworu Łapszyn ży ć Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
poczta Brzeżany. sail Edmunda Riedla we Lwowie. rzy i akuszerek — kawałek PO | 2. a —20 
SOFR Mydło kreolinowe zawiera 5°% czystej kreoli Tomi 
l y o tzystej kreoliny, znakomi- 
EA cie oczyszeza skórę, u ; iszaj TAA 
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworow na tem trądziki, głać AK rA liszaje, świerzby, 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, od 3u Jat istniejącego środka, którym jest Mydło Anet h A fa WERE, = R ya D —,35 
ARE ! ; it ) zeniam używa gie do 
Dr. Fryd. Lengiela BALSAM BRZOZOWY i W yili Hansen T D zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów da skórka , -—25 
dowodzi to więc prewdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę ramą ) d Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 400) 
nam danego. Balsam brzoz wy dr Fryd. Lengiela badał wydział medyczny «es. rosyjskiego , U smoły a 109, siarki przeważnie b A UR: 0 
ministeryum, a prof. dr.med, Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefuch z Ą = Mydło t 5 ło się k e bywa używane na świiczb. 
w Londynie i w.i. szczególnie go zalecają. Ba sam ten uzyskuje się za pomoca postępowania SIĘ ! J10 to okazało Się JAKO najlepszy środek przy tej sła- 
chemicznego, któr >d lat 30 nie ul-gło żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- ; J | j bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe LATTE 
Bie naskórka; w .„'ejsce kiórego powstaje uaskórek nowy, odannozająoy, się miodzio y 7 lezione a tak kosztowne środki — kawałek "85 
włeżością. niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczysteści skóry, plamy, pieg! ! za- . 0 ` 1 i p, y a? = 
czerwionienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład- A "BOLGO 5) SONS O we składa się z 350/, gliceryny 
kość, świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzezowego złr. 1*50 za dzbanuszek. j Jo ojc ( zlegciu), jest pod każdym względem je- 
a Ręce, Bi po użyciu Bals»mu brzozowego zyskują nadzwyczajną AE RT AR Z najlepszych desinfekcyjno -hygieniczaem mydłem 
wuje się nadal za pomocą Dr. LENGIELA OPO-CREME, doza 60 ct. i Dr. E 4% 1 toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codzienne 
MYDLA BENZOE, za sztukę ct. 60 i 35. . 4272 polec ją bardzo ten o 5881 jest przez swą desinfekcyjność i skór api kczając $ 
„Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruekera, w Kra- ai komii ę ękczającą wła- 
kowie u Wiktora Redyka apt, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt, w Tarno- H SDOŚĆ ZNAKOMILYM Oraz wypróbowauym środkiem do usu- 
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. H+as. i { | nięcia paniei nieczystości naskórnych , jako t~: pia- 
gów, plam wątrobianych, wągrów 1 t. p. — ka „e -30 
| Mydło smołowe zawiera 40°/, smoły (dziegciu); mA 
1 prer gag, he aję, ZaRo ie Deni skórne, pocenie nóg 
| EO 0 EKÓÓĆ 4 3 upież na głowie — kuwałe — 
Ą | l E E , 
B LWÓW, lawy gmach KJ DSZGZĘUNOŚCI. Mydło sioraksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek . . —'30 
da g W Mydło tytolowe zawiera 3%, tytoniu — znakomicie oczy- 
B n Szeza skórę ad wszelkich wyrzutów — kawałek  . —50 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


„ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdnjące się w obiegu 4'/,9/, Asygnaty kasowe z 90-dnionem ny- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4°), 
z 80-dniowem terminem wypowiedzenia, 


Lwów, dnia 34. Stycznia IS90. 


L. 836 -8/-98 


IX. Dep. 5319 


Najem sklepów w nowej miejskiej targowicj, 


W nowej miejskiej targowicy na placu Halickim można n jąć natycha 
miast 5 sklepów parterowych o 1, 2, 3 i 4 ubikacyach a 10: na handel towa- 
rów korzennych, restauracyę z prawem wyszynku, na wyrąb mięsa lub sprze- 
duż wędlin i na sprzedaż kwiatów. 

Oferty na najem należy wnosić w terminie do 25 lutego 1894 na ręce 
szefe IX Departamentu Magistratu (ratusz, parter strona południowa) gdzie 
też o bliższych warunka*h najmu w godzinach urzędowych bliższych ibforina = 
cyj zasięgnąć można. 


In der neuen belletristischen Zeitschrift 
DIE 


OMANWELT 


erscheinen gegenwärtig ZU gleicher Zeit 
die neuen grossen Romane: l 


Magistrat król. stoł. mi sta. 
Lwów dnia 10 utego 1894. 


„Es war" von H. Sudermann, „Schwester-Seele" von E, 
(| v. Wiłdenbruch, „Stumme des Himmels“ von J. Spi öl- 
hagen und „Die Könige“ von J. Lemaitre. 


Abonnements nehmen alle Buchhandlungen und Postanstalten an, 
sa Preis des Wochenheftes 25 Pfennig. E 


Auch in Vollheften (je 4 Wochenhelte enthaltend) za 1 Mark za beziehen. 
„Die bereits erseheinenen Hefte werden auf Verlangen nachgeliefert. 
Verlag der J, G. Cotta'schen. Buchhandlung Nachf. in Stnttgard. 


Romanowski m. p. 


Michał Waselica i Andrzej Kilian 
PRACOWNIA STOLARSKA 


we wowile, ulicu Szpitalna I. 18 
wykunuje wszelkie zamówienia po jak najumiarkowańszych cenach. 


Dyrekcya. 


„,SZANUJMY WŁOSY RTÓgE SĄ OZDOBA CZŁOWIERA”. 


KAPILLARIUM „Woda chinowa* wzmacnia cebulki yłosowe i przyspiesza porost, flakon 60 
WODA ATEŃSKA niszczy łupież i nadaje włosom połysk i świeżość, fl szka 60 cnt. 
RENOWATOR przywraca włosom pierwotną barwę flaszka 60 ct. (pod gaarancyą nieszkodliwy). 


Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryg 


J. GÓRNEGO 1 T. PILARSKIEGO 


Lwów, hotel Źorża. 


ct. 


Wydawca 1 odpowiedzialuy redaktor Platou Kostecki. Z drukarni i litografu Pillera i Spółki. Telefon Ii4,a) 


